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Nowy sukces. $wiatowe go Obozu Pokoju 


Wspaniałe zwycięstwo gospodarki radzieckie; 


Potężny Kraj Socjalizmu wykonał z nadwyżką 
plan gospodarczy na III kwartał 1950 r. 
Komunikat Centralńego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 


MOSKWA (PAP), — Centralny U 
rząd Statystyczny przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR opublikował wyniki 
wykonania państwowego planu roz- 
woju gospodarki narodowej ZSRR 
w HI kwart. 1950 r. 

Komunikat podkreśla, że w [i 
kwart. 1950 r. zaznaczył się dalszy 
znaczny rozwój radzieckiego prze- 
mysłu, rolnictwa i transportu, 
wzrost inwestycji i obrotów towaro 
wych jak również wzrost material- 
nego i kulturalnego poziomu życia 
ludności, 

Komunikat Centralnego Urzędu 
Statystycznego przy Radzie Mini- 
strów ZSRR podaje liczby charakte 
ryzujące wzrost produkcji przemy- 
słowej, w porównaniu z III kwart. 
1949 r. Przyjmując produkcję Mi 
kwart, 1949 r. — za 100, wzrost pro- 
dukcji najważmiejszych gałęzi prze- 
mysłu w IH kw. 1950 r. kształtował 
się następująco: surówka — 118 pro 
eent, stal — 117 proc., walcówka — 
114 proc, szyny kolejowe — 118 
proc, miedź — 106 proc, ołów — 
120 proc., wegiel — 1H proc. 

Produkcja ropy naftowej wy- 
niosła — 112 proc, nafty — 110 
procent, benzyny — 120 procent, 
Produkcja energii elektrycznej wy- 
niosła — 115 procent. 

Produkcją elektrycznych lokomo- 
tyw kolejowych wyniosła — 142 pro 
cent, kolejowych wagonów Fo a 
wych — HI proc, samochodów cię 
żarowych — 130 proc., samochodów 
osobowych — 14 proc, autobusów 
— 138 proc, opon samochodowych 
— 128 proc. 


X sa 
* 


ośnie nieprzerwanie potęga 

gospodarcza wielkiego Związ 
ku Radzieckiegó. Masy pracujące 
ZSRR, budujące z entuzjazmem 
społeczeństwo „komunistyczne, 0- 
siągają w swej pokojowej, twór- 
czej pracy coraz to nowe sukce- 
sy. Podsumowaniem tych osiągnięć 
za ostatni okres są dane o wy- 
konaniu planu rozwoju gospodar- 
stwa narodowego za trzeci kwar- 
tał 1950 r., ogłoszone przez Cen- 
tralny Urząd Statystyczny przy 
Radzie Ministrów ZSRR. 

Z ogłoszonego komunikatu wy- 
nika, że jeśli chodzi o globalną 
produkcję przemysłową, plan wy- 
konany został w trzecim kwarta- 
le w 103 procentach. Również plin 
9-ciu miesięcy bieżącego roku zo- 
stał przekroczony. Przemysł ra- 
dziecki wyprodukował w trzecim 
kwartale znaczne ilości podstawo 
wych wyrobów ponad plan, a więc 
szyn kolejowych, metali koloro- 
wych, nafty, wagonów, samocho- 
dów, łożysk kulkowych itd. 

Szybkie tempo rozwoju produk 
cji przemysłu radzieckiego uwy- 
pukla się jeszcze bardziej przy 
porównaniu obecnego poziomu 
produkcji z poziomem sprzed ro- 

, ku, Komunikat Centralnego Urzę- 
du Statystycznego stwierdza, że 
globalna produkcja w III kwarta- 
le br. wzrosła w porównaniu z 
trzecim kwartałem ub. r. o 24 pro 
cent. 

Komunikat Centralnego Wrzęilu 
Statystycznego, bilansujący zdo- 
bycze narodu radzieckiego w ostat 
nich miesiącach, to jeszcze jeden 
nieodparty dowód wyższości ustro 
ju socjalistycznego nad kapitali- 
stycznym. Pewnym krokiem idzie 
potężny kraj socjalizmu od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa. Podczas 
gdy świat kapitalistyczny, rozdzie 
rany wewnętrznymi sprzećznościa 
mi, znajduje się stale pod groźbą 
kryzysów i wstrząsów gospodar- 
czych, w Związku  Radzieckiin 
trwa nieprzerwanie budownictwo, 
rośnie w szybkim tempie produk- 
cja i dobrobyt mas, tworzone sę 
podstawy gospodarcze dla wytwa 
rzania takiej obfitości wszelkiego 
rodzaju produktów, które umož- 
liwią przejście do komunizmu. 

W świecie kapitalistycznym bicz: 
bezrobocia smaga niemiłosiernie 
dziesiątki milionów ludzi, skazu- 
jąc ich na głód i poniżenie. W 
tym czasie w Związku Radzieckim 
w ciągu ostatniego roku liczba 
zatrudnionych w gospodarstwie 
narodowym wzrosła e 2 miliony 
400 tysięcy. W świecie kapitali- 
stycznym młodzi ludzie, opuszcza 
jąc szkoły i wyższe uczelnie, sta- 
ją przerażeni i bezradni nie mo- 
gac znaleźć zatrudnienia. W 
Związku Radzieckim pół miliona 
młodych specjalistów opuściło w 
tym roku wyższe uczelnie z jasną 
i radosną perspektywą pracy i spe 
cjalizowania się w obranym za- 
wodzie. 

Burżuazja imperialistyczna, a 
szczególnie miliarderzy amerykań 
sty żieją nienawiścią do ZSRR, 
boją śię pokojowego współzawod- 

; ictwa ze światem socjalizmu i 
chcą zniszczyć go przy pomocy 
nowej wojny. W tym celu koła 
rządzące USA zbroją się gwałtow 
nie, remilitaryzują Niemcy Zacnod 
nie, wciągają cały świat kapita- 
listyczny w orgię zbrojeń, będa- 
cych coraz bardziej nieznośnym 
ciężarem dla narodów. 

W przeciwieństwie do tej poli- 

_ tyki: imperialistycznych szaleńców, | 
Związek Radziecki, prowadzący 
nieugiętą polityke pokoju, obwiesz 
cza światu IMPONUJĄCE WY- 
NIKI SWEGO POKOJOWEGO 
BUDOWNICTWA. 

Rośnie nieprzerwanie potęga 20 
spodarcza Związku Radzieckiego. 
Wraz z nią. krzepnie sprawa po- 
koju. Setki milionów ludzi na ca- 
łym świecie, którym drogi jest po 
kój i którzy w wielkim kraju s0- 
cjalizmu widzą ostoję pokoju, cie- 
szą się, czytając w komunikacie 
Centralnego Urzędu Statystyczne 
go o dalszych postępach gospodar 
ki radzieckiej. 


OQregdai obradowało w- Łodzi 
plenum Zarządu Łódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej, Tema- 
tem obrad, w których udział wzięli 
również: członek Prezydium Zarzą- 
du Głównego ZMP, naczelny. redak 
tor „Sztandaru Młodych* tow. Lud- 
kiewicz oraz kierownik Wydziału Or 
ganizacyjnego Komitetu Łódzkiego 
PZPR tow. Malinowski, była spra- 
wa realizacji przez łódzką organiza- 
cję ZMP uchwał odbytego w sierp- 
niu plenum Rady Naczelnej ZMP. 

Uchwały te zmierzały do dokona- 
nią przełomu w dotychczasowej pra 
cy ZMP i miały na celu wzmocnie- 
nie organizacyjne ZMP, wzmocnie- 
nie trzonu robotniczego w tej orga- 
nizacji oraz silniejsze powiąza- 
nie jej z masami młodzieży, 

Realizacja tych postulatów umo- 
źliwi organizacjom ZMP -owskim 
zwiększenie swego udziału w walce 
o wykonanie Planu Sześcioletniego 
oraz spełnianie roli pierwszego po- 
mocnika Partii. 

Realizacji uchwał -plenum Rady 
Naczelnej ZMP poświęcony był na 
wczorajszym posiedzeniu Zarządu 
Łódzkiego ZMP obszerny referat 
przewodniczącego Zarządu Łódzkie- 
go. tow. Tomczyka, który zanalizo-= 
wał obecną sytuację na poszczegól- 
nych odcinkach pracy młodzieżowej 
organizacji w Łodzi, 

Ostatnie dwa miesiące, dzielące 
nas od plenum Rady Naczelnej, przy 
niosły już łódzkiej organizacji ZMP 
szereg cennych, doświadczeń. Do- 
świadczeniami tymi dzielili się ucze 
'stbnicy dyskusji, którą rozwinęłą się 
nad referatem tow. Tomczyka. 

W ostatnim okresie nastąpił więc, 
choć jeszcze nie wszędzie, wzrost or 
|ganizacyjńy szeregów ZMP, Wzrost 
tón odbywał się równolegle ze wzro 
stem aktywności organizacji młodzie 
żowych na odcinku walki o coraz le 
psze wyniki produkcyjne oraz walki 
z próbami oddziaływania wroga kla- 
sowego na młodzież, Tam, gdzie or- 
ganizacje młodzieżowe tej aktywno- 
ści nie wykazały, również wzrost or 
ganizacyjny ZMP był zahamowany. 
Tak było m. in. na Dzielnicy Staro- 
miejskiej, Śródmieście - Lewa i+w 
Rudzie Pabianickiej. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego nato- 
miast, wyniki osiągane przez mło- 
dzież w młodzieżowych zespołach 
produkcyjnych oraz w brygadach 
nracuiacych 


„produkcją 


‚SEM ROKU 1949. 


według metody radziec 


nych wyniosła — 117 proc, kopa- 
czek mechanicznych — 122 proc, 
traktorów wyniosła — 
139 proc., kombajnów zbożowych — 
149 proc, i nawozów sztucznych — 
126 proc, 

Produkcja kauczuku syntetyczne- 
go wyniosła — 116 proc, barwni- 
ków — 135 proc, cementu — 124 
proc. rowerów — 133 proc, odbior- 
ników radiowych — 127 proc, dom 
ków standartowych — 117 proc., a- 
paratów fotograficznych — 193 proc., 
patefonów — 105 proc, zegarków — 
133 proc., maszyn do szycia — 126 
proc., tkanin wełnianych — 110 pro 
cent, bawełnianych — 103 proc., jed 
waąbnych — 121 proc. oraz obuwia 
skórzanego — 125 proc. 

Produkcja mięsa wyniosła — 153 
proc, tłuszczów roślinnych — 140 
proc. cukru — 137 proc. konserw— 
131 proc, mydła — 139 proc., papie- 
rosów — 117 proc. 

Komunikat podkreśla, że GLO- 
BALNA PRODUKCJA PRZEMY- 
SŁU RADZIECKIEGO W CIĄGU 
PIERWSZYCH 9 MIESIĘCY 1950 R. 
WZROSŁA 0 22 PROC. W PORÓW 
NANIU Z TYM SAMYM OKRE- 
W PORÓWNA- 
NIU Z IN KWART. R, UB, PRODU 
KCJA W II KWART. R. 1950 
WZROSŁA O 24 PROCENT. 

Wprowadzenie nowoczesnych pro 
cesów technologicznych i bardziej 
doskonałych metod obróbki, jak ró 
wnież obniżenie procentn strat su- 
rowcowych i ilości odpadków — za- 
pewniło w II kwart. 1950 r. dalsze 
obniżenie zużycia surowców „paliwa 


Produkcja urządzeń `“ mechanicz- [i prądu elektrycznego na jednostkę 


Łódzka organizacja młodzieżowa 


na drodze realizacji uchwał Rady Naczelnej ZMP. 


kiego włókniarza Czutkicha, przy- 
ciągają wciąż nowe rzesze młodzie- 
ży do Szeregów ZMP. 

Wzrost aktywności organizacji 
młodzieżowych na odcinku pro- 
dukcyjnym w walce © wykona” 
nie zadań Planu Sześcioletniego, 
przyczynił się do podniesienia u- 
działu młodzieży we współzawod 
nictwie pracy oraz zwiększenia 


„Brygady Lekkiej Kawalerii", 


produkcji. Plan obniżenia kosztów 
własnych produkcji przewidziany w 
MI kwart. br. został przekroczony. 
Koszty własne predukcji przemysło- 
wej zostały obniżone w III kwart, 
1950 r. o 7 proc. 

GLOBALNY URODZAJ KULTUR 
ZBOŻOWYCH — czytamy dalej w 
komunikacie — osiągnął poziom u- 
rodzaju zeszłorocznego, mimo że w 
szeregu okręgów północnego Kauka 
zu ofaz na niektórych innych ob- 
szarach kraju: warunki klimatyczne 

(Dalszy ciąg na str. 2). 


PRAGA (PAP). Dnia 22 paź- 
dziernika stezydenk, Republiki Cze- 
chosłowackiej Klement Gottwald 
wydał obiad na cześć delegatów 
Konferencji Ministrów Spraw Za- 
granicznych ośmiu państw. Na obie 
dzie obecni byli: zastępca przewo- 
dniczącego Rady Ministrów ZSRR— 
W. Mołotow, minister Spraw Zagra 
nicznych Polski — Z. Modzelewski, 
minister Spraw Zagranicznych Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej — A. 
'Pauker, minister Spraw Zagranicz- 


(Ludowej — 


nych Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej — D, Kallai, minister Spraw Za 
granicznych Bułgarskiej Republiki 
M. Neiczew, minister 
Spraw Zagranicznych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Dertinger, poseł nadzwyczajny í 
minister pełnomocny Albanii w 
Moskwie — W. Natanaili, jak rów- 
nież ambasadorowie i posłowie kra 
jów — uczestniczących w konferen 
cji ośmiu państw, akredytowanych 
w Czechosłowacji. 


Plenum Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego WKP (b) 


MOSKWA (PAP) — 
ZSRR obradowało kolejne 
Moskiewskiego Komitetu Miejskiego 
WKP (b). 

Plenum wysłuchało referatu sekre. 
tarza Moskiewskiego Komitetu Miej- 
skiego WKP(b) — Rumiancewa, w 
sprawie realizacji zobowiązań socja- 
listycznych, dotyczących "przedtermi- 
nowego wykonania rocznego planu 


W stolicy | budownictwa mieszkaniowego oraz in 
Plenum |stytucji kulturalnych i komunalnych. 


Po obszernej dyskusji, Plenum na- 
kreśliło szereg zadań. dotyczących rę 
alizacji planu budownictwa. Zgodnie 
z zobowiązaniami budowniczych Mos- 
kwy, plan budownictwa mieszkanio- 
wego Moskwy na rok 1950 ma być 
zrealizowany do dnia 5 grudnia br. 


Wzmaga się ruch wyzwoleńczy narodów Azji 


MALAJE WALCZĄ 0 WOLNOŚĆ 


MOSKWA (PAP) — W depeszy z 
Delhi Agencja TASS cytuje głos 
dziennika „Crossroads“, że lud ma- 
lajski, który już od trzech lat prowa 

| dzi bohaterską walkę przeciwko im- 
perialistom angielskim, osiągnął osta 
tnio znaczne sukcesy. 

We wspólnej deklaracji KC Malej- 
skiej Partii Komunistycznej i sztabu 
malajskiej Armii Ludowo - Wyzwo- 
'leńczej podkreślono, że Amglikom nie 
udały się wszystkie ich próby roz- 


gromienia malajskich. sił rewolucyj- 
nych. W ciągu 8 miesięcy Anglicy 
wydali przeszło 1.275 tys. dołarów 
singapurskich na realizację swych 
zbrodniczych planów na Malajach. 
Utrzymanie 130-tysięcznej armii an- 
gielskiej na Malajach kosztuje podat 
ników malajskich codziennie 300 tys. 
dolarów. Mimo to Anglicy ponoszą 
klęskę za klęską i stracili już na Ma 
lajach przeszło 12 tys. ludzi. 


Racjonalne zużywanie węgla 


zmniejszy znacznie koszty produkcji 
Palacz Moryc idzie za przykładem tow. Chajta 


Masowy ruch  korabielnikowców, 
który ogarnął naszą młodzież w wielu 
zakładach pracy, zyskuje sobie z 
każdym dniem coraz większą popu” 
larność wśród starszych robotników. 

Onegdaj opublikowaliśmy apeł pa 
lacza, tow. W, Chajta, z Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Wiosny 
Ludów, który w Czynie Październi- 


'kowym zobowiązał się zaoszczędzić 


500 kg węgla dziennie i wzywa in- 
nych palaczy do współzawodnictwa. 

Apel tow. Chajła znalazł żywy od- 
dźwięk wśród innych palaczy. Ko- 
lęga zmianowy tow. Chajta, palacz 
Franciszek Moryc, postanowił rów= 
nież wprowadzić nowy system pracy, 


liczby młodzieżowych brygad pro 
dukcyjnych, których obecnie w 
łódzkim przemyśle pracuje już po 
nad 600. 

W pracy swej mają poważne osią- 
'gnięcia młodzieżowe, tak zwane 
mają 
ce na celu walkę ze szkodnictwem 
gospodarczym oraz zamaskowaną 

(Dalszy ciąg na str. 2-e3) 


— Pragnę pójść waszymi śladami — 
zwierzył się Moryc swemu koledze, 

Palacz Chajt chętnie udzielił kole- 
dze wskazówek, dzieląc się z nim 
swym doświadczeniem. Wyjaśnił, że 
aby uzyskać pewne oszczędności Wę- 
gla, należy bardzo umiejętnie podsy 
pywać węgiel na palenisko, utrzymy” 
wać zasuwę kominową do połowy. 
otwartą, bezwzględnie przestrzegać 
szlakowania co półtorej godziny, uzy 
skując w ten sposób równomierną 


„| temperaturę, oraz utrzymywać wodę. 


do połowy kotła, 
Przez kilka następnych dni pokazy 


jętnie zużywać węgiel w piecach ko- 
tłowych. 

swego kolegi, palacz Moryc zobowią 
węgla i W CIĄGU TRZECH DNI 
RZECZYWIŚCIE UZYSKAŁ JUŻ PÓŁ 
TORA TYS. KG. WĘGLA OSZCZĘ* 
'DNOŚCI. 

Czyn Październikowy palacza tow. 
W, Chajta i drugiego zmianowego 
palacza, tow. Franciszka  Moryca 
otwiera nowe, rozległe perspektywy 
poczynienia znacznych oszczędności 
węgla przez racjonalne i umiejętne 
palenie w piecach kotłowych, Wyni- 
ki ich pracy wskazują, że w naszych 
kotłowniach marnuje się dziennie 
wiele tysięcy ton węgla z powodu nie 
| umiejętnego palenia. 


Anglosascy szpiedzy i dywersanci — na ławie oskarżonych 


Hitlerowcy zaopatrywali w broń i amunicję 


morderców z wileńskiego ośrodka AK 


Olechnowicz zeznaje o swej służbie w gestapo i wywiadzie angielskim 


WARSZAWA (PAP) 23 bm, 
Przed Wojskowym Sądem  Rejono- 
wym w Warszawie rozpoczął się pro 
ces organizatorów tzw. „mobilizacyj 
nego ośrodka wileńskiego okręgu 
AK.“ W pierwszym dniu rozprawy 
odczytano konkluzję aktu oskarże- 
nia, po czym Sad przystąpił do prze 
słuchania głównego oskarżonego, 
b. komendanta okręgu wileńskiego 
AK — Antoniego, Olechnowicza, 

Zapytany na wstępie, czy przyzna 
je się do działalności w ramach nie 
legalnej organizacji antypaństwo- 
wej po wyzwoleniu, Olechnowicz 

dał odpowiedź twierdzącą. Przyznał 
się również do zorganizowania ko- 
mórki wywiadowczej w ramach tej 
organizacji. 

Składając wyjaśnienia w związku 
z tymi dwoma zarzutami oskarżony 
stwierdził, że objawszy w kwietniu 
1945 r. funkcję komendanta okręgu 
wileńskiego AK, zorganizował prze 
rzut oddziałów AK z Wileńszczyzny 
na teren kraju. Członkowie wileń- 
skiego AK po przyjeździe do Polski, 
zaopatrzeni zostali w fałszywe do- 
kumenty i otrzymali od Olechnowi 
czą rozkaz ukrycia się. Już w pierw 
szych dniach pobytu w kraju oskar 
żony zorganizował swój „sztab“ oraz 
komórkę wywiadowczą. 


Omawiając prowadzoną w tym cza 
sie przez płk. Radosława akcję uja- 


(wniania się członków AK — oskar- 
żony zeznaje, że płk. Radosław w 


czasie pierwszej rozmowy w War- 


szawie uzasadniał mu potrzebę u- 


trzymania w konspiracji komendy 


wileńskiego okręgu AK. Wobee te- 
go, że w wydanym następnie przez 
płk. Radosława rozkazie nie było mo 
wy o ujawnianiu się członków z wi 
leńskiego okręgu AK, Olechnowicz: 
zdecydował, że okręg wileński nie 
ujawni się. 

Oskarżony Olechnowicz, kontynu- 
ując działaliość konspiracyjną, na- 
wiązał kurierską łączność z gen. Ko 
pańskim ze „sztabu* londyńskiego, 
od którego otrzymał wytyczne po- 
dziemnej działalności AK w kraju. 

„Gen. Kopański — mówi oskar- 
żony — polecił utrzymywać komen- 
dę okręgu wileńskiego wyłącznie w 
swojej dyspozycji. Gen. Kopański 
podał mi, że żąda ode mnie informa 
cji odnośnie wojska, zwłaszcza ka- 
dry oficerskiej, dyslokacji jednostek 
wojskowych, ich liczebności, struk- 
tury organizacyjnej i uzbrojenia”. 

Oskarżony wyjaśnia daiej, że Ko- 
pański żądał również informacji na 
temat działalności władz bezpieczeń 
stwa oraz zagadnień gospodarczych 
i politycznych Polski. 


Oskarżony stwierdza, że zbierane 
w kraju w myśl tych instrukcji in- 
formacje szpiegowskie były systema 
tycznie przesyłane do Londynu. Od 
nośnie działalności band dywersyj- 
nych i rabunkowych Olechnowicz ze 
znaje, że już w pierwszym okresie 
po wyzwoleniu kraju nawiązał kon- 


takt ze współoskarżonym Szendzie- | | 
llarzem, ps. Łupaszko, który podpo- || 
rządkował oskarżonemu podległe mu |if' 
bandy. j 


Oskarżony wyjaśnia dalej, że gdy 


lłączność z gen. Kopańskim napoty= 
kała na trudności techniczne — u- 
zyskano nową drogę łączności zagra 
nieznej z gen. Kopańskim poprzez 
sztab II korpusu Andersa. Wysłan- 
nicy Olechnowicza dotarli do człon- 
ka sztabu Andersa, płk. Bąkiewicza, 
który z polecenia gen. Kopańskiego 
wypłacił im kilka tysięcy dolarów 
ustałając jednocześnie, że dalsze sta 
fe miesięczne „zapomogi“ wynosić 
będą tysiąc dolarów każdorazowo. 

W 1947 r. Olechnowicz udał się 
mielegalnie do Paryża, gdzie odbył 
spotkanie z przedstawicielem gen. 
Kopańskiego płk. Zimnalem. Płk. 
Zimnał dał wówczas oskarżonemu 
wytyczne dalszej podziemnej dzia- 
łalności w kraju. Wytyczne te opie 
rały się na rachubach na wybuch 
nowej wojny. 

Po powrocie z Paryża do Polski 
oskarżony w.myśl wytycznych płk. 
Zimnala w instrukcjach nadeszłych 

następnie z zagranicy rozpoczął ewi 
dencję działajacych w kraju człon- 
ków podziemia. Na podstawie Spo- 
rządzonej ewidencji oskarżony w 
początkach 1948 r. sporządził mel- 
dunek obejmujący szczegółowe da- 
ne na temat kadr podziemia i pole- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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wał mu, jak należy racjonalnie i umie 


Poznawszy nowe metody pracy 


zał się zaoszczędzić dziennie 500 kq.|' 


Już wkrótce 
nowa powieść „Głosu” 


Apel palacza tow, Chajta z ZPW 
im, Wiosny Ludów do wszystkich 
palaczy kotłowych, nawołujący ich 
do współzawodnictwa w oszczędzaniu 
węgla, winien być jak najszerzej i 
jak najszybciej podjęty, 

Racjonalne i umiejętne zużywanie 
węgla w kotłowniach przyczyni się 
wydatnie do obniżenia kosztu produk 
cji pary, co z kolei wpłynie na ogra- 
niczenie ogólnych kosztów produkcji, 
a tym samym przyczyni się do urze. 
czywistnięnia jednego Z zasadniczych 
założeń Planu Engo 


e 
Zaciekłe walki 
o każdą piędź ziemi 

koreańskiej 
MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS podaje następujący komunikat 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armii Ludowej, ogłoszony w dniu 22 
października. | 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej stawiają opór nacie- 
rającym wojskom amerykańskim i 
południowo - koreańskim. 

Na północnym wschodzie i na pół 
nocnym zachodzie od Phenjanu, jedno 
stki Armii Ludowej prowadzą zacie- 
kłe walki obronne i atakują w dal- 
szym ciągu zrzucony przez Amery- 


kanów desant spadochronowy na pół 
nocy od miasta. 


Jednocześnie jednostki Armii Lu- 
dowej prowadzą uporczywe walki uli 
czne w mieście Phenjan. 


Na wschodnim wybrzeżu na pół- 
moc i na północny wschód od Ham- 
hyng, jednostki Armii Ludowej wy- 
cofały się nieznacznie pod naporem 
sił. nieprzyjaciela, nacierającego w 
tym kierunku. } 


Apel Ministerstwa 
Rolnictwa i RR 
to chłonów 


Wobec tego, że w listopadzie 
spodziewane są przymrozki 1 — 

2 stop. aż do 10 stop. w ostatniej 
dekadzie, Ministerstwo Rolńictwa 
iR. R. przypomina wszystkim 
rolnikom o konieczności szybkie. 
go zakończenia niektórych prae 
polowych i gospodarskich oraz o 
wczesnym przygotowaniu się na 
nadejście przymrozków. 


W szczególności Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. zaleca jak naj 
szybciej zakończyć wykopki ziem 
niaków i buraków cukrowych, zą 
bezpieczyć odpowiednio kopce, 
szybko przeprowadzić silosowanie 
pasz zielonych, które w wypadku 
przemarznięcia mogą ulec gni- 
cii. Opatrzyć należycie wiejskie 
pompy i instalacje wodociągowe 
oraz w miarę możliwości wyko- 
nąć jak najwięcej orek przedzi- 
mowych. 


raz 
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MOSKWA (PAP). — W artykule 
wstępnym zatytułowanym „W inte- 
resie utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego" dzien 
nik „Prawda“, komentując ogłoszo- 
ną w Pradze deklarację ministrów 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Alba- 
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, Pol- 
ski, Rumunii, Węgier i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej stwier- 
dza, że deklaracja ta jest dokumen- 
tem międzynarodowym o niezwykłej 
wadze. à 

Narada ośmiu ministrów Spraw 
Zagranicznych ośmiu państw w Pra 
dze — pisze „Prawda”* — zwołana 
została z inicjatywy rządu ZSRR w 
celu omówienia spraw wynikłych w 
związku z postanowieniami tajnej 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych USA, W. Brytanii i Fran- 
cji, odbytej we wrześniu br, w No- 
wym Jorku. 


` Separatystyczne postanowienia 
tej konferencji stanowią nowe, bru- 
talne pogwałcenie zobowiązań, po* 
wziętych przez rządy trzech mo- 
carstw zachodnich w Poczdamie, 
stanowią groźbę dla pokoju w Euro 
pie i są sprzeczne z interesami 
wszystkich miłujących pokój naro- 
dów, w tym również z interesami 
narodu niemieckiego, Postanowienia 
te dowodzą, że rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji idą coraz dalej w 
swej niebezpiecznej polityce odbu- 
dowy niemieckiego imperializmu i 
ostatecznego przekształcenia Nie- 
miec Zachodnich w narzędzie swych 
agresywnych planów. 


Już w czerwcu 1948 r. ma War- 
szawskiej Konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej stwierdzo- 
no, że mocarstwą zachodnie, odrzu- 
ciwszy całkowicie zadania demilita- 
ryzacji i demokratyzacji Niemiec, 
wkroczyły na drogę rozbicia i roz- 
członkowania Niemiec, udaremnie- 
nią traktatu pokojowego z Niemca- 
mi oraz dążą do wykorzystania Nie 
miec dla swych celów wojenno = 
strategicznych. 

Przeszło dwa lata, które upłynę- 
ły od tego czasu, potwierdziły w ca- 
łej pełni słuszność tej oceny polity- 
ki trzech mocarstw. 

Podczas gdy interesy miłujących 
pokój narodów Europy i całego świa 
ta — pisze „Prawda“ — w tej licz- 
bie i interesy narodu niemieckiego 
wymagają stanowczo zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami, rządy 
mocarstw zachodnich wszelkimi spo 
sobami zwlekają z realizacją pokojo 
wego uregulowania sprawy Niemiec. 

Za obłudnymi frazesami komuni- 
katu konferencji ` nowojorskiej 
trzech mocarstw o „zakończeniu 


stanu wojny z Niemcami“ kryje się 
uparte dążenie amerykańsko - an- 
gielskich kół rządzących do możli- 
wie najdłuższego zwiekania z za- 
warciem traktatu pokojowego z 
Niemcami, do przedłużenia działa- 
nia „statutu okupacyjnego”* i w ten 
sposób do utrzymania na czas nie- 
ograniczony swego panowania w 
Niemczech Zachodnich. Rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta 
nii i Francji dążą do stworzenia wa 
runków dla jawnego włączenia Nie- 
miec Zachodnich do agresywnego 
bloku północno - atlantyckiego i do 
ostatecznego przekształcenia Nie- 
miec Zachodnich w narzędzie swych 
agresywnych, wojenno - strategicz- 
nych płanów w Europie. Obmyśla- 
jąc szaleńcze idee o opanowaniu 
świata, koła rządzące Stanów Zje- 
dnoczonych usiłują przekształcić 
Niemcy Zachodnie w bazę przygo” 
towywanej przez nich wojny, zaś na 
ród niemiecki w mięso armatnie dla 
realizacji swych awanturniczych 
planów wojennych. Nie licząc się z 
dążeniem narodu niemieckiego do 
odrodzenia i rozwoju pokojowego 
przemysłu niemieckiego, rządy Sta- 
nów Zjednoczónych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji realizują upartą poli- 
tykę, zmierzającą do przestawienia 
gospodarki niemieckiej na tory przy 
gotowań do nowej wojny w Euro- 
pie, Wbrew jednomyślnie przyjętym 
w swoim czasie uchwałom czterech 
mocarstw, Acheson, Bevin i Schu- 
man na konferencji nowojorskiej po 
rozumieli się co do faktycznego 
uchylenia zakazu niemieckiego prze 
mysłu wojennego. 


Równocześnie z odbudową wojen- 
no - przemysłowego potencjału Nie- 
miec Zachodnich rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji tworzą ponownie armię nie- 
miecką. J 


Już obecnie liczebność licznych u- 
grupowań wojskowych w zachod- 
nich strefach Niemiec i zachodnich 
sektorach Berlina wynosi 456.000 
osób. Jednakże 'rządy mocarstw za- 
chodnich idą jeszcze dalej na drodze 
brutalnego  pogwałcenia układu 
poczdamskiego, stawiają one zagad- 
nienie dalszego powiększenia za- 
chodnio - niemieckich sił zbrojnych 
i włączenia ich do tzw, „armii eu- 
ropejskiej", 


Odrodzona armia zachodnio - nie- 
miecka przechodzi jawnie na służ- 
bę agresywnych celów bloku anglo- 
amerykańskiego. 

Wybitne znaczenie polityczne de- 
klaracji ministrów Spraw - Zagra- 
nicznych ZSRR, Albanii, Czechosło- 


wacji, Bułgarii, Polski, Rumunii, Wę 


gler i Niemieckiej Republiki Demo- 
kcatycznej polega na tym, że dema- 
skuje ona prawdziwy kurs polityki 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji w sprawie nie- 
mieckiej i ujawnia, że „rządy trzech 
mocarstw przeszły do polityki agre- 
sji, którą nie da się pogodzić z inte- 
resami pokoju w Europie, nie da się 
pogodzić z interesami miłujących po 
kój narodów na całym świecie“, 
Deklaracja świadczy o tym, że 
Związek Radziecki i demokratyczne 
kraje Europy są stanowczo zdecydo 
wane bronić sprawy pokoju i nie do 
puścić do odradzenia agresywnego 
imperializmu niemieckiego. 


Deklaracja ośmiu ministrów pod- 
kreśla, że separatystyczne uchwały 
konferencji nowojorskiej trzech mo- 
carstw nie mają żadnej mocy praw- 
nej i autorytetu międzynarodowego 
i że całkowita odpowiedzialność za 
bezprawne działania, zmierzające 
do udaremnienia pokojowego trak- 
tatu z Niemcami i do remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich spada na rządy 
USA, W. Brytanii i Francji. 

Miłujące pokój narody wszyst- 
kich krajów — pisze „Prawda“ 

—jednomyślnie poprą program 

demokratyczny rozwiązania spra- 

wy niemieckiej, przedstawiony w | 


deklaracji ministrów Spraw Za- 
granicznych ZSRR, Albanii, Buł- 
garii, Czechosłowacji, Polski, Rý- 
munii, Węgier i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, Świad- 
czą o tym dobitnie opublikowane 
pierwsze odgłosy na tę dekla- 
rację. 


Deklaracja ośmiu 


ministrów | Ośrodki 


—— 
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Wspaniałe zwycięstwo 


W interesie utrwalenia pokoju posz 


i bezpieczeństwa miedzynarodowego 


Dziennik „Prawda“ o deklaracji ośmiu państw w Pradze 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

nie sprzyjały  kulturom zbożowym. 
Urodzaj bawełny jest znacznie wyż- 
szy niż w roku ub, Zbłory buraków 
cukrowych są również wyższe niż w 
roku ub. 
, W ciągu 9 miesięcy 1950 r. rolni- 
ctwo radzieckie otrzymało 130.000 
traktorów (licząc traktor o mocy 15 
KM za jednostkę), 33.000 korabaj- 
nów, 66.000 Samochodów  ciężaro- 
wych oraz 1.300.000 innych maszyn 
rolniczych. - 

Poziom mechanizacji prac rolnych 
w kołeńozach znacznie się podniósł, 
maszynowo . traktorowe 


Spraw Zagranicznych jest nowym, | przeprowadziły w bieżącym roku w 
dobitnym przykładem nieugiętego | kołchozach o 18 prog. więcej prac. 


dążenia Związku Radzieckiego, kra 
jów demokracji ludowej i Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej do 
pokoju i pokojowej współpracy mię 
dzynawodowej. Ten historyczny do- 
kument wyraża interesy wszystkich 
miłujących pokój narodów i odbije 
się głośnym echem we wszystkich 
krajach. Deklaracja ośmiu mini- 
strów Spraw Zagranicznych na- 
tchnie wielką armię obrońców poko 
ju do jeszcze bardziej zorganizowa- 
nej, stanowczej walki przeciwko im 
perialistycznym podżegaczom wojen 
nym, do walki o pokój i bezpieczeń 
stwo narodów, Żywotne interesy na 
rodów Europy i całego świata doma 
gają się stanowczo przyjęcia i wpro 
wadzenią w życie programu opraco- 
wanego na konferencji w Pradze, 
wskazującego jedyną, słuszną drogę 
do rozwiązania sprawy niemieckiej. 


niż w roku 1949. 

' Przy pomocy kombajnów uprząt= 
nieto w kołchożach o 23 proc. wię- 
cej kultur zbożowych niż w roku 
1949. 

Wykonując nakreślone przez Pąr- 
tię i Rząd zadania 3-letniego planu 
rozwoju hodowli bydła w kołcho- 
zach i sowchozach, osiągnięto dal- 
szy wzrost pogłowia bydła. 

Od 1 października 1949 r. do 1 paź 
dzierniką 1950 r. pogłowie bydła 
wzrosło w kołchozach w sposób na- 
stępujący: krowy — 19 proc. trzoda 
chlewna — 41 proc, owce i kozy — 
15 proc. konie — 17 proc. 

W sowchozach wzrost pogłowia 
bydła w tym samym okresie przed- 
stawia się następująco: krowy — 17 
proc,, trzóda chlewna — 39 proc., ow 
ce i kozy — 13 proc, konie — 20 
proc, 


Plany roczne wykonane przed terminem! 


Wspaniały rozwój współzawodnictwa i racjonalizatorstwa 
umożliwił załogom wygrać walkę z czasem 


WARSZAWA (PAP). — Od 
zakończenia roku dzieli nas je- 
szczę przeszło 2 miesiące, a już 
wiele załóg fabrycznych nadsy- 
ła meldunki o wykonaniu zadań 


produkcyjnych pierwszego roku 
Planu 6-letniego. 
Wspólną cechą wszystkich 


meldunków jest stwierdzanie, że 
do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniła się realiza- 
cja długookresowych zobowiązań 
oraz stale rozwijający się ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza- 
torstwa. 


M. in. meldunki o wykonaniu pla- 
pu nadesłały: Przędzalnia Lnu i Ko 
nopi Nr 2 i Roszarnia Lnu i Konopi 
w Skarkowie. Pierwszy z tych zakła 
dów wykonał plan w dniu 7 bm., dru 
gi w dniu 8 bm. Plany wykonane zo 
stały zarówno pod względem ilości, 
jak i pod względem wartości w ce- 
nach niezmiennych. Załogi tych za- 
kladów stwierdzają, że dzięki podej- 
mowaniu zobowiązań dla uczczenia 


Za przykładem klasy robotniczej 


Nieprzerwaną falą płyną zobowiązania 


chłopów województwa łódzkiego 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października 


Chłopi województwa łódzkiego, 
pragnąc godnie uczcić 33 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październiko- 
wej i II Światowy Kongres Po- 
koju, w dalszym ciągu podejmują 
liczne zobowiązania. 


Mieszkańcy gromady Grzebień, 
pow. radomszczańskiego, zobowiązali 
się do dnia 1 listopada odstawić z 
każdego gospodarstwa ponad plan po 
1 mtr, żyta, oraz przeszkolić wszyst 
kich analfabetów, 

Chłopi gromady Suchowola, qm. 

Rząśnia, pow. radomszczańskiego, po 
stanowili zwiększyć dostawę mleka 
do zlewni o 60 litrów dziennie oraz 
naprawić do dnia 30 bm. drogę dłu- 
gości 2 klm. Gromada Będków z tej" 
że gminy wykopie rowy przydrożne 
o długości 1.200 m. Gromada Gawłów 
wykończy dom ludowy. 
Gromada Stróża naprawi własnymi 
siłami 1 km. drogi bitej, zaś groma- 
da Brzezinki oczyścj rowy na prze” 
strzeni 6 klm, 

Gromada Orzechówek postanowiła 
rozpocząć dostawę mleka do mle- 
czarni, i 

Również chłopi pow. piotrkowskie” 
go nie pozostają w tyle. Gromada 
Jarosty, gm. Szydłów, postanowiła 
wyżwirować 1200 metrów drogi i oko 
pać ją rowami, gromada Oprężów 
oczyści rowy i 35 przepustów, gro- 


Pracownicy POM w Rawie Maz, 
zobowiązali się zmniejszyć ilość awa 
rii o 50 proc. drogą ścisłego przepro” 
wadzania systematycznych  przeglą- 
dów maszyn, oraz do zużywania 
mniejszych ilości paliwa, 


Brygada ZMP-owska własnymi siła 
mi wybuduje do dnia 7 listopada 
boisko sportowe. Pozą tym pracowni 
cy POM postanowili zakończyć w 
spółdzielniach produkcyjnych orkę 
zimową į omłoty do dnia 7. 10. br. 


„działalnością wroga klasowego. 


święta 1 Maja i 38 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej osiągnię- 
to przeciętny wzrost wydajności pra 
cy © około 20 proc., co pozwoliło na 
przedterminową realizację zadań. 
Załoga Krakowskich Zakładów Wy 
twórczych Materiałów Elektrotech- 
nicznych zrealizowała plan roczny 
w dniu 12 października. Przeciętna 
wydajność w tych zakładach podnio- 
sła się o około 50 proc. dzięki temu, 
ze 80 proc. załogi bierze udział w dłu 
gofalowym współzawodnictwie, zaś 
klub racjonalizatorów obejmuje 112 
członków, którzy systematycznie u- 
sprawniają procesy produkcyjne. 


Również fabryka armatur w Kra- 
kowie zakończyła plan roczny, co 
przyczyni się do osiągnięcia do koń- 
ca roku około 70 milionów złotych 
uszczędności, niezależnie od ponad- 
planowej produkcji. 


O wykonaniu rocznych planów za* 
meldowała garbarnia w Żywcu i ży- 
wiecka Fabryka Mebli Giętych. I w 
tych zakładach możliwe było to m. 
in. dzięki wykonaniu z nadwyżka dłu 
gookresowych zobowiązań  zespoło- 
wych i indywidualnych. 


Plan roczny wykonali również ro- 
botnicy wielu innych fabryk. 


Łódzka organizacja młodzieżowa 


na drodze realizacji uchwał Rady Naczelnej ZMP 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


Na 
terenie naszego miasta działa już 49 
takich brygad. Członkowie tych bry 
gad mają już za sobą szereg sukce- 
sów. M, in, udało się stwierdzić, że 
na przykład w ZZPG Wytwórnia 
Nr 5 stoją bezczynnie maszyny, al- 
bo że w ZPB im. Kunickiego miały 
miejsce wypadki rozmyślnego nisze 
czenia odpadków, 

Referat tow. Tomczyka oraz dy- 
skusja obok osiągnięć wskazały rów 
nież na szereg braków, istniejących 
jeszcze w pracy ZMP. Do braków tych 
należy również odrywanie się nie- 
których zarządów dzielnicowych od 
młodzieży oraz mechaniczne wyko- 
nywanie uchwał planów organiza- 
cyjnych, 

Tow. Malinowski, kierownik Wy- 
działu Organizacyjnego Komitetu 


Anglosascy szpiedzy i dywersanci — na ławie oskarżonych 


Hitlerowcy zaopatrywali w broń i amunicję 


morderców z wileńskiego ośrodka AK 


Olechnowicz zeznaje o swej służbie w gestapo i wywiadzie angielskim 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


cił specjalnemu kurierowi przesłać 
go do gen. Kopańskiego drogą przez 
Paryż. 

Oskarżony zeznaje dalej, że w 
1948 r. otrzymał z zagranicy pole- 
cenie dalszego rozszerzenia prowa- 
dzonej w .kraju akcji szpiegowskiej. 
Polecenie to oskarżony wyko- 
nał Uruchomiono wówczas nowe 
„skrzynki“ kontaktowe oraz komór 
kę ekspedycji i szyfrowania infor- 
macji. W maju 1948 r. oskarżony 
zorganizował z zaufanych mu ludzi 
specjalną lotną ekipę do sprawdza- 
nia zbieranych przez jego wywiad 
wiadomości. Wywiad został zreorga 


mada Ostrów dokończy budowę mo-|nizowany w ten sposób, że grupa 


stu na rzece, 


sTRAKTORZYŚCI W PIERWSZYM 
S SZEREGU ... 

* Traktorzyści Państwowego Ośrod" 
ka Maszynowego w Bogdance, pow. 
brzezińskiego, dla uczczenia 33 rocz- 


podległych oskarżonemu agentów 
dobierała sobie stałych świadomych 
lub nieświadomych informatorów. 
Raporty wywiadowcze były wysy- 
iane z kraju drogą na Paryż I Lon- 
dyn, 

Przewodniczący: Co zawierały te 


nicy Wielkiego Października ł H Świa raporty? 


towego Kongresu Pokoju zobowią- 
zali się podwyższyć 


roczną NoImĘ |jąowo nie moge 
na jednostkę pociągową z dotych” |przypomnieć. 


Dokładnie i szczegó- 
sobie wszystkich 
Wiem, że obejmowa- 


Oskarżony: 


czas wykonywanej 300 ha na 350 ha jły one informacje wojskowe, poli- 


orki średniej 
najdalej idącą 
tak, 


oszczędność 


oraz wprowadzić jak |tyczne i gospodarcze, 
paliwa, |porty kolejowe, rozmieszczenie jed- 
aby przez jeden dzień w mie- |nostek wojskowych, 


Np.: trans- 


nazwiska do- 


siącu pracę wykonać na zaoszczędzo |wódców, ilość samolotów na lotni- 


nym paliwie. i 
zmniejszyć postoje traktorów i cią- 
gników; 


Postanowiono również |skach itp. 


Przewodniczący: — Ile przyjęliście 
pieniedzy za te prace? 


p Wa p 


Oskarżony: — Około 9 tys. dola- 
rów. Jednak nie było to za pracę, by- 
ło to pojmowane jako zapomogi. 

Dalsza część przesłuchania osk. 
Olechnowicza dotyczy jego współpra- 
cy z armią hitlerowską, jako komen- 
danta inspektoratu wileńskiego okrę- 
gu AK w czasie okupacji. 


Na pytanie przewodniczącego 05- 
karżony udziela szeregu wykrętnych 
odpowiedzi, w końcu jednak przyzna- 
je, że w czerwcu 1944 r. na wileńsz- 
czyźnie przeprowadził rozmowy Z 
przedstawicielem armii hitlerowskiej. 


Tłumacząc swe pertraktacje z hit- 
lerowcami bliżej niesprecyzowanymi 
„względami taktycznymi* Olechno- 
wiez przyznaje, że w czasie przepro 
wadzonych rozmów z przedstawicie- 
lem armii hitlerowskiej — w których 
uczestniczył również dowódca jednej 
z wileńskich brygad AK — Szcze 
biec — oznajmił oficerowi hitlerow- 
skiemu, że okręg wileński AK przy- 
stępuje do szerokiej akcji przeciwko 
partyzantom radzieckim. Hitlerowiec 
w odpowiedzi oświadczył, że ze stro- 
ny władz okupacyjnych akcja ta spot 
ka się z wielką życzliwością. Olech- 
nowicz zażądał wówczas potwierdze- 
nia tego stanowiska od wyższych 
czynników okupacyjnych. Na następ- 
nym spotkaniu oficer hitlerowski zło- 
żył oświadczenie, że hitlerowskie wła 
dze okupacyjne zostawią wileńskie 
AK w zupełnym spokoju i na prowa» 


dzenie akcji przeciwko partyzantce 
radzieckiej dostarczą oddziałom AK 
broni i amunicji. 

Oskarżony wyjaśnia dalej, że sztab 
jego zorganizował tak zwaną grupę 
młodzieżową, której członkowie byli 
wykorzystywani w lotnych ekipach 
szpiegowskich oraz używani do doko 
nywania napadów terrorystyczno-ra- 
burkowych, do prowadzenia wywiadu 
i nawiązywania dróg łączności. 


Kontynuując swe wyjaśnienia na 
temat prowadzonej w kraju akcji 
szpiegowskiej i łączności z zagranicz 
nymi ośrodkami dyspozycyjnymi Ole 
chnowicz wyjaśnia m. in., że, aczkol- 
wiek dyspozycje prowadzenia szpie- 
gostwa i podziemnej działalności nad 
chodziły od gen. Kopańskiego, otrzy= 
mywał również polecenia od Bora- 
Komorowskiego przez kuriera Bory- 
czkę. Boryczko był również łąezni- 
kiem z sanacyjną organizacją „Nie- 
podległość i demokracja“ na emigra- 
cji oraz miał powiązania z PŚL. 

Mówiąc dalej o działalności szpie- 
gowskiej na rzecz Anglosasów, obej- 
mującej wywiad wojskowy, politycz- 
ny i gospodarczy, Olechnowicz przy- 
znaje m. in., że poprzez swą siatkę 
wywiadowczą usiłował również zebrać 
i przekazać za granicę informacje o 
rozwoju badań nad energią atomową, 
przeprowadzanych w Polsce, 

Na tym Sąd przerwał rozprawę do 
do dnia następnego. 


Łódzkiego PZPR zabierając głos w 
dyskusji wskazał na szereg konkret 
nych form pracy, umożliwiających 
łódzkiej organizacji ZMP wykona- 
nie uchwał Rady Naczelnej ZMP, 
Podsumowania dyskusji w dłuż- 
szym przemówieniu dokonał tow. 
Ludkiewicz. Omówiwszy najważniej 
sze zagadnienia ‚poruszone w refera- 
cie oraz w dyskusji tow, Ludkiewicz 
stwierdził, że głównym zadaniem, 
stojącym przed łódzką organizacją 
ZMP jest nadal walka o wzmocnie- 
nię trzonu robotniczego organizacji, 


Aby prace stojące przed całą or- 
ganizacją były sprawnie wykonywa 
ne, należy wśród aktywu młodzieżo 
wego upowszechniać doświadczenia 
zdobywane przez przodujące organi 
zacje, Aktywiści ZMP.owscy muszą 
stale zwracać uwagę na możliwie 
nąjściślejsze zacieśnianie więzów z 
masami młodzieży oraz nieustanne 
podnoszenie swego poziomu ideolo- 
gicznego. 


Plenum Zarządu Łódzkiego wyka 
zało, że organizacja łódzką ZMP 
wstąpiła na drogę realizacji uchwał 
Rady Naczelnej ZMP i że korzystą- 
jąc z dotychczasowych doświadczeń 
jest w stanie uchwały te w pełni wy 
konać, 


W pracy tej ZMP winien korzy- 
stać w pełni z pomocy i doświadcze 
nia naszej Partii — aby jeszcze w 
większym niż dotychczas zakresie 
wypełniać zaszczytną rolę pomocni- 
ka Partii, | 


radzieckiej 


Podając dane ilustrujące wzrost 0- 
brotów towarowych w transporcie 
kolejowym, rzecznym i morskim, 
komunikat stwierdza, że w transpor 
cie kolejowym plan przeciętnego za- 
ładunku na dobę w III kw, rb. wy” 
konany został — w 102 proc. W 
transporcie rzecznym w dziedzinie 
załadunku towarów plan wykonany 
został — w 103 proc., a w transpor- 
cie morskim — w dziedzinie obrotów 
towarowych — w 97 proc, co ozna- 
cza wzrost o 7 proc, w porównaniu 
z obrotem towarowym w trąnspor= 
cie morskim w III kw. 1949 r. 

Komunikat stwierdza następnie, 
że inwestycje w gospodarce narodo- 
wej ZSRR w ciągu 9 miesięcy 1950 
r. wzrosły o 25 proc, w porównaniu 
z takim samym okresem roku 1949. 
W przemyśle metalowym inwestycje 
wzrosły o 14 proc, w węgłowym — 
o 8 proc, naftowym — © 30 proc., 
w elektrowniach — o 34 proc, w 
przemyśle budowy maszyn — o 11 
proc,.'w przemyśle materiałów bu- 
dowlanych — o 16 proc., w przemyśle 
lekkim i spożywczym — o 13 proc, 
w ośradkach maszynowo . traktoro- 
wych į sowchozach — o 68 proc, w 
transporcie — o 25 proc, i w bu- 
downictwie mieszkaniowym — o 
20 procent. 

W roku bież, nastąpił dalszy roz- 
wój wyposażonego w najnowocześ- 
niejsze urządzenia techniczne prze- 
mysłu budowlanego. 

W II kwartale 1950 r. nastąpił dal 
szy rozwój handlu radzieckiego. De- 
taliczny obrót towarów w handlu 
państwowym i spółdzielczym wzrósł 
w III kwart. 1950 r. o 38 proc, w po 
równaniu z takim samym okresem 
roku 1949 (w cenach porównalnych). 
O 30 proc, wzrosła sprzedaż artyku- 
łów żywnościowych, m. in. sprzedaż 
mięsa wzrosła o 33 proc, masłą — 
o 52 proc, ryb — e 17 proc, i cu- 
kru — o 32 proc, 

W LI kwart, 1950 r. sprzedano 6 


37 proc. więcej towarów przemysło 


wych niż w III kwart, roku 1949. 

M. in. sprzedaż tkanin bawełnia- 
nych wzrosła o 33 proc, wełnianych 
— o 36 proc, jedwabnych — o 39 
proc. Sprzedaż obuwia Skórzanego 
wzrosła — o 50 proc, rowerów — o 
40 proc., motocykli — 1,5 razy, od- 
biorników radiowych — 0 20 proc., 
itd. W porównaniu z rokiem ub. 
wzrosła również poważnie sprzedaż 
artykułów żywnościowych dla lud- 
ności na rynkach kołchozowych, 

Liczbą robotników i urzędników 
zatrudnionych w gospodarce naro- 
dowej ZSRR — podaje komunikat — 
była w OI kwart, 1950 r. o 2.400,000 
osób większa niż w III kwartale ro- 
ku ubiegłego. Liczba robotników í 
urzędników zatrudnionych w prze- 
myśle, rolnictwie, leśnictwie, budow 
nictwie i w transporcie wzrosła pra 
wie o 2.000.000 osób, a w instytu- 
cjach naukowo - badawczych i lecz 
niczych o 300.000 osób, 

W [II kwart, roku bież, nastąpił 
również dalszy wzrost wydajności 
pracy w przemyśle i budownictwie. 

W porównaniu z Ii kwart, r. ub. 
wydajność pracy robotników w prze 
myśle wzrosła o przeszło 12 proc., — 
w tej liczbie w przemyśle budowy 
maszyn — o 20 proč, w przemyśle 
metalurgicznym — o6 proc,i w 
przemyśle węglowym o przeszło 8 
procent. Wydajność pracy robotni- 
ków w budownictwie wzrosła w 
tym okresie o 8 proc. 

Podkreślając osiągnięcia budow- 
mictwa kulturalnego, jak również 0- 
siągnięcia w dziedzinie ochrony zdro 
wią — komunikat stwierdza, że w 
r. 1950 wyższe uczelnie oraz insty- 
tuty techniczne ukończyło 500.000 
młodych specjalistów, W bieżącym 
roku szkolnym przyjęto na wyższe 
uczelnie i instytuty techniczne oko- 
ło 800.000 słuchaczy. 

Nakłady książek wydanych w cią- 
gu 9 miesięcy 1950 r. wzrosły o 16 
procent w porównaniu z podobnym 
okresem roku ub. 

W okresie |etnim br. — 5,000.000 
dzieci i młodzieży odpoczywało w © 
bozach pionierskich, znajdowało się 
w sanatoriach dziecięcych, oraz na 
obozach turystycznych. Poważnie 
rozwinęła się sieć sanatoriów i do- 
mów wypoczynkowych, 

W [II kwart, br. — stwierdza w 
zakończeniu komunikat około 
15.000,000 robotników i urzędników 
skorzystało z przysługujących im 
płatnych urlopów wypoczynkowych. 


Inauguracja roku akademickiego 


w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Łodzi 


Oregdaj w auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Łodzi odbyło się 
uroczyste rozpoczęcie nowego roku 
studiów, 

Na uroczystość przybył wicemin, 
Szkół Wyższych tow. inż. Henryx 
Golański oraz przodownicy pracy i 
rącjonalizatorzy z fabryk łódzkich, 

Po odezytaniu listu od . ministra 
Szkół Wyższych tow. Adama Rapa- 
ckiego, rektor Bierzanek wygłosił 
krótkie przemówienie: 

— „Bieżący rok akademicki rozpo- 
czynamy pod znakiem dwóch wiel- 
kich wydarzeń — mówi ob. rektor, — 
Przystępujemy na naszej uczelni do 
realizacji pierwszego roku akademi- 
ckiego w Planie 6-letnim, a jedno- 
tześnie znajdujemy się w obliczu 
Kongresu Nauki Polskiej, który ma 
związać naukę Polski Ludowej z wy- 
siłkiem całego narodu w marszu do 
socjalizmu, © rozwoju naszej uczel- 


ni najlepiej świadczą cyfry: w roku 
akademickim 1948-49 łódzki Oddział 
SGH posiadał 5 własnych katedr i 18 
asystentów, w r. 1949-50 — 9 katedr 
125 asystentów, a w br. WSE liczy 
18 katedr i 25 asystentów, W 1958 
roku wybudowane zostanie. nowa 
skrzydło gmachu, co pozwoli na dal- 
szy rozrost uczelni. 


Owacyjnie witana przez młodzież, 
wchodzi na trybunę tow. Strzelbicka, 
znana przodownicą pracy z ZPB im. 
Dubois, Wita ona profesorów i stu- 
dentów w imieniu tysięcy robotni- 
ków łódzkich i życzy młodzieży osiąg 
nięcia jak najlepszych wyników w 
nauce oraz stałego podnoszenia po- 
ziomu ideologicznego. 


Po dalszych przemówieniach przed 
stawicieli studentów ob. ob. Paliń< 
skiego i Rakowskiego, rektor Bierzae 
nek dokonał symbolicznej immatty« 
kulacii nówobrzyjetych studentów. 
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Zmobilizujemy wszystkie ogniwa łódzkiej organizacji partyjnej 


do walki o pełną realizacię stojących przed nami zadań 


Z obrad Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Mieczysław Przybył Jan Fidier Alojzy Jóźwiak 


Dyr. ZPB im. Szymańskiego. ; asza 
Zakł. im. Waryńskiego. Nacz. dyr. CZPB. 


Realizujemy hasło: więcej, lepiej, taniej! Uchwała BO KC pomogła nam Nie możemy zadowalać się 


w przezwyciężaniu trudności 


I tu za- 


Organizacja partyjna naszych 
zakładów przeanalizowała zada 
nia produkcyjne w Planie 6-1e- 
tnim, wyrażające się w haśle: 
więcej, lepiej i taniej. Dzisiaj na 
Plenum Komitetu Łódzkiego, mo 
ge zameldować, że zadanie to w 
pelni realizujemy. 

Co spowodowało, że nasze za- 
kłady, które miały poważne tru 
dności, zdołały je przezwyciężyć 
i osiągnąć poważne sukcesy? 

Pomogła tu przede wszystkim 
organizacja dzielnicowa. Pod jej 
wpływem ożywiła się praca orga 
nizacji podstawowej, która zrozu 
miała swą rolę i zadanie w wal 
ce o zwycięskie wykonanie za- 
mierzeń pierwszego roku Planu 
6-letniego. 

Nowy styl pracy organizacji 
podstawowej, w pierwszym rzę 
dzie polegający na kontroli wy- 
konania uchwał, z jednej strony 
przyniósł wzrost zainteresowa- 
nia produkcją samej załogi, z 
drugiej zaś przyczynił się do za- 
ostrzenia czujności rewolucyjnej 
w stosunku do elementów kon- 


serwatywnych i  biurokratycz- 
nych. Ta kontrola wykonania 
sprawiła, że ludzie zaczęli się po 
raz pierwszy zastanawiać nad 
każdym ruchem maszyny, wyko- 
rzystywać jej pełną moc dla 
przedterminowego wykonania 
swych zadań. I to stanowi jedną 
z przyczyn naszych osiągnięć. 

Organizacja nasza wnikając 
zagadnienia produkcyjne, posta 
nowiła zmobilizować załogę do 
wysiłków w kierunku udoskona 
lenia działalności maszyn. Cho 
dziło o przerobienie niektórych 
maszyn w celu zwiększenia wy- 
dajności pracy. Lecz część maj= 
strów uważała to za „niemożli= 
we 

— Maszyny są stare i nia się z 
nich już nie da zrobić — tak: 
twierdzili konserwatywnie uspo- 
sobieńi majstrowie. Ale inicjaty 
wę organizacji podstawowej pod 
chwyciła większość majstrów 1 
robotników. Przeprowadzono od 
powiedni remont i dziś na ma- 
szynach tych uzyskujemy zwię- 
Kkszoną wydajność, która w okre 
sie jednego miesiąca dała nam 
produkcję dodatkową wartości 
1.700 tys. zł. 

Pomimo jednak tych sukcesów 
mamy jeszcze poważne braki i 
niedociągnięcia w pracy produk 
cyjnej. Do nich zaliczyć należy 
przede wszystkim powtarzające 
się jeszcze awarie, których wy= 
stępowanie nie jeden starał się 
wytłumaczyć „obiektywnymi* 


warunkami. Jednak, kiedy przy”. 


stąpiliśmy do badania przyczyn 
awarii okazało się, że w wię- 
kszości wypadków wynikają one 
z karygodnego niedbalstwa nie- 


Marian Siedlak 
I sekretarz KD Fabryczna. 


ludzie są, trzeba ich tylko dostrzec! 


Natychmiast po uchwale Biura 
Organizacyjnego KC w sprawie 
pracy w przemyśle bawełnia- 
nym, nasze organizacje partyjne 
Dzielnicy Fabrycznej pospieszyły 
wprowadzić ją w życie. Zwróci= 
liśmy się do organizacji partyj- 
nej z Zakładów im, F. Dzierżyń- 
skiego o udzielenie nam pomocy 
są$iędzkiej w zakresie naszego 
parku maszynowego. Pragne z 
pełnym uznaniem podkreślić do- 
datni wpływ tej prawdziwie po 
bolszewicku przyniesionej pomo- 
cy. Brygada instruktorów, skie- 
rowana do nas z Zakładów im 
Dzierżyńskiego, pomogła nam u- 
jawnić przyczyny postojów oraz 
nieodpowiedniej jakości naszej 
produkcji, Jednak nie wszystkie 
organizacje partyjne zrozumiały 
doniosłe znaczenie tej pomocy. 
Np. Zakłady im. I Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej przysłały do nas 
ludzi nieodpowiednich, którym 
mie zależało na okazaniu nam 
prawdziwej, szczerej i serdecznej 
pomocy. 

Przytoczone fakty wywołały 
u nas pewne zmiany. Zaczęliśmy 
mianowicie analizować pracę na- 
szych majstrów, I co się okaga- 
ło? W Zakładach Stafinowskich 
mamy wielu tak zw. „żelaznych 
praktykantów', którzy już po 5 
lat uczą się i do tej pory nie zo- 
stali jeszcze przeegzaminowani. 
Komitet Dzielnicowy po rozpa- 
trzeniu tego zagadnienia postano 
wił przeegzaminować w najbliż- 
szym czasie ponad 100 takich 
praktykantów. Praktykantów o- 
zarnał twórczy entuzjazm. Po- 


których pracowników. 
chodzi konieczność podniesienia 
form walki klasowej na wyższy 
poziom. Trzeba nam jeszcze bar 
dziej zaostrzyć czujność rewolu 
cyjną na odcinku zmagań o pra- 
widłowe funkcjonowanie ma- 
szyn. 

Również nader ważne jest za- 
gadnienie dzielenia się doświad 
czeniami. Mamy bowiem liczne 
przykłady, że niektórzy majstro 
wie nie chcą przekazywać swych 
umiejętności personelowi prakty- 
kanckiemu. I tu stoi przed nami 
b. ważne zadanie polegające na 
wykorzenieniu ze świadomości 
ludzkiej pozostałości obciążeń ka 
pitalistycznych. 

Pracę naszej organizacji par- 
tyjnej i kierownictwa administra 
cyjnego musimy postawić na ta- 
kim poziomie, ażeby cała załoga, 
organizacja podstawowa i kiero- 
wnictwo techniczne zrozumiały, 
że „Plan to Partia, a Partia to 
Plan“. 


Marian Kulinski 
m NN nA A e A e m ~ 
Sekretarz KŁ PZPR 


Realizacja uchwały Biura Organizacyjnego KG 


Dlaczego w naszych zakładach 
nie wykonuje się planu? Pytanie 
to postawiliśmy sobie, gdy do 
wiadomości naszych dotarła 
Uchwała BO. Analizowaliśmy ją 
punkt po punkcie. Doszliśmy do 
przekonania, że zasadniczą przy 
czyną niewykonania planu w po- 
przednich miesiącach stanowił 
przede wszystkim brak wyszkolo 
nych tkaczy. To spowodowało, że 
przy bliższym rozpatrywaniu te- 
go zagadnienia spostrzegliśmy na 
sze poważne niedociągnięcia na 
odcinku produkcyjnym. 

W niektórych oddziałach mieliś- 
my znaczne przerosty personal- 
ne, podczas gdy na innych odezu 
wano brak rąk do pracy. Zrozumie 
liśmy, że należy likwidować prze. 
rosty, a jednocześnie ludzi tych 
przeszkolić na tkaczy. Zrozumie- 
liśmy również, że nie potrafiliś- 
my właściwie rozwiązać proble- 
mu części zapasowych do krosien 


automatycznych. w celu uniknię- 
cia postoju. 

Uchwała Biura Organizacyjne- 
go nauczyła nas również odpo- 
wiednio i na czas sporządzać pla- 
nowanie miesięczne, które dotych 
cząs u nas mocno niedomagało, 

Ale realizacja Uchwały nie była 
by możliwa, gdybyśmy poprzesta- 
li wyłącznie na analizowaniu jej 
w Komitecie Zakładowym. Dopie- 
ro, gdy przystąpiliśmy do rozpa- 
trywania jej w każdym oddziale, 
w każdej grupie partyjnej, na ze 
braniach wytwórczych i grupach 
związkowych, wówczas przekona- 
liśmy się o jej wielkiej słuszno- 
ści. 

Jakie mamy obecnie wyniki? 
Od dwóch tygodni dzienna produk 
cja naszych zakładów wynosi od 
101 do 102 proce. I to jest realna 
pomoc, którą nam przyniosła U- 
chwała Biura Organizacyjnego 
KC. 


częściowymi sukcesami 


Faktem jest, że nasze zakłądy 
przemysłu bawełnianego od chwi 
li wprowadzenia w życie uchwały 
Biura Organizacyjnego KC lepiej 
wykonują plany produkcyjne. 

Było by jednak poważnym błę- 
dem zadowalać się tymi osiągnię 
ciami. Nie możemy sobie zwłasz 
cza na to pozwolić, gdy praca 
CZPB wykazuje jeszcze ogromne 
niedomagania. 

Zanim omówię przyczyny tych 
niedociągnięć, pragnę wskazać na 
pewien bardzo charakterystyczny 
moment: 

Produkcja nasza oparta jest 
przeważnie na bawełnie radziec- 
kiej. Po pięciu latach produk- 
cji na surowcu radzieckim -naj- 
bardziej „sceptyczni* przekonali 
się o wysokiej jakości tej baweł- 
ny. Przekonali się też o złej ja- 
kości bawełny amerykańskiej, któ 
ra przy tym jest e wiele droższa. 


— o pracy i zadaniach Partii w przemyśle bawełnianym 


Towarzysze! Upłynęły już 3 
miesiące od czasu, gdy Komitet 
Łódzki omówił na egzekutywie 
uchwałę BO KC o pracy i zada- 
niach Partii w przemyśle baweł- 
nianym i gdy z kolei uchwała ta 


wraz z wnioskami KŁ została roz. 


pracowaną na egzekutywach KD 
oraz podstawowych i  oddziało- 
wych organizacji. Nie trzebą chy- 
ba towarzyszom przypominać © 
ogromnym znaczeniu tej uchwa- 
ły, mającej przyczynić się do 
wzrostu wydajności pracy, podnie 
sienia jakości produkcji, wzmo- 
cnienia dyscypliny, usunięcia 
wszystkich braków, które wpły* 
wały hamująco na realizację. pla 
nów produkcyjnych. ograniczały 
rentowność zakładów. 

Spróbujmy na podstawie uzy- 
skanych już doświadczeń przeana 
lizówać dotychczasowe nasze osią 
gnięcia i braki w dziedzinie re- 


alizacji uchwały BO, przy przeno 


szeniu tej uchwały do ogniw par 
tyjnych i związkowych. Taka a- 
naliza pozwoli nam uniknąć w dal 
zej naszej pracy wielu błędów i 
naprawić to, co zostało przez nas 
uczynione w niewłaściwy lub w 
niedostateczny sposób. 


Poważny przełom 


w pracy naszych 
organizacji partyjnych 


Osenisies ogólną sytuację w 
przemyśle bawełnianym na- 
leży stwierdzić, że zrealizowanie 
wytycznych uchwały w wielu za- 


częli inaczej spoglądać na pracę 
organizacji partyjnej, zaczęli bli 
żej interesować się produkcją. 
Zrozumieli, że Partia czyni 
wszystko, ażeby uczynić zm nich 
prawdziwych majstrów. Ta na- 
dzieja oraz perspektywa. zasłu- 
żonego awansu społecznego Spo- 
wodowała, że przybyli oni do Ko 
mitetu Zakładowego i oświadczy 
li, iż pragną pracować na 12 
krosnach. 

— Chcemy dowieść naszą pra- 
cą, że nie tylko wykonamy bazy 
akordowe, lecz zasługujemy na 


zaufanie, jako przyszli majstro- 
wie. 
Załoga Zakładów  Stalinow- 


skich zdaje sobie sprawę, że 
Plan 6-1etni realizūje się w wal- 
ce z trudnościami. Ale nasi lu- 
dzie nie lękają się tych trudności. 
Klasa robotnicza Dzielnicy Fa- 
brycznej jest całkowicie oddana 
sprawie budownictwa podstaw 
socjalizmu i wałki o pokój, Zło- 
żyła ona wyraźne dowody entu- 
zjazmu pracy i szczerego przy- 
wiązania do naszej Partii. W 
dniach przygotowania do I Pol- 
skiego Kongresu Pokoju ofiarny 
wysiłek załogi Stalinowskich Za- 
kładów wyrażął się nie tylko w 
licznych i poważnych zobowiąza 
miach produkcyjnych, lecz rów- 
nież w głębokim uświadomieniu 
politycznym eagadhień naszej 
walki o pokój. 


kładach pozwoliło przełamać do- 


tychczasowe trudności przy wy- 
konaniu planów, zaostrzyło 
czujność organizacji partyjnych, 


jeśli chodzi o zagadnienia produk 
cyjne. Tam, gdzie organizacja 
partyjna głęboko rozpracowała u- 
chwały, gdzie każdy oddział, każ- 
da grupa otrzymała konkretne 
zadania, gdzie jednocześnie kon- 
troluje się ich wykonanie nastąpi 
ła wyraźną mobilizacja załogi, a 
co za tym idzie — osiągnięto kon 
kretne wyniki produkcyjne. 

W ZPB im. 1 Maja we wszyst» 
kich oddziałach wzrosło o kilka 
procent, wykonanie planów produk 
cyjnych, dochodząc do 109 proc. 
W przędzalni średnioprzędnej i 
cienkoprzędnej znacznie spadła 
ilość robotników nie wykonują- 
cych baz akordowych. Rozwinął 
się tutaj wspaniale ruch wielowar 
sztatowy. 112 prządek przeszło z 
obsługi dwóch stron — na trzy. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej na 
stąpił potężny rozwój wielowar= 
sztatowości,. W ZPB im. Dzier- 
żyńskiego organizacja podstawo- 
wa czuwa troskliwie nad szkole- 
niem robotników mie wykonują- 
cych baz akordowych. W przędzal 
niach, przed podjęciem uchwały, 
było 433 robotników nie wykonu- 
jących baz — obecnie jest ich 378. 
W tkalni ilość ich spadła z 1003 
do 894. 

W ZPB im. Armii Ludowej u- 
chwała BO zmobilizowała całą or 
ganizację partyjną. Wykonywanie 
planów przez załogę. i wysokie 
przekraczanie ich we wszystkich 
oddziałach, dowodzi stałej i czuj- 
nej opieki ze strony organizacji 
partyjnej. Przed rozpracowaniem 
uchwały, średnie wykonanie baz 
przez tkaczy wynosiło 87 proc. 
Obecnie osiąga już 99 proc. Wzro 
sła jakość towaru z 58,8 proc. do 
67,5 proc. 

Sukcesy te jednak nie powinny 
uśpić czujności towarzyszy z ZPB 
im. Armii Ludowej. Winni oni na 
dal uparcie walczyć o podnoszenie 
produkcji, o likwidację awarii i 
postojów. W ZPB im. Kunickiego 
uchwała BO zaostrzyła czujność 
rewolucyjną. Towarzysze przystą 
pili tutaj do zlikwidowania zdarza 
jących się dawniej tak często a- 
warii i mają już w tej dziedzinie 
poważne osiągnięcia. 

Trzeba przyznać, że uchwała 
BO dokonała poważnego przeło- 
mu w pracy naszych organizacji 
partyjnych. Organizacje partyj- 
ne rozplanowały sobie długofalo- 
we metody walki o podniesienie 
produkcji, o przeszkolenie zawodo 
we robotników, o usprawnienie 
pracy parku maszynowego. Na 
bazie uchwały rozwijają się nowe 
formy współzawodnictwa. Krzewi 
się ruch racjonalizatorski. 


Nasze błędy w realizacji 
uchwały BO KC 


przechodza do organizacyjnej 
strony przenoszenia uchwa- 
ły BO KC musimy samokrytycz- 
nie przyznać, że w pierwszym ©- 
kresie, w lipcu, Komitety Dziel- 
nieowe podeszły do tego zagadnia 
nia dość powierzchownie. Dopie- 
ro po raz drugi, pod ścisłą kon- 
trolą KŁ uchwała została dokła- 
dnie przeniesiona na oddziałowe 
organizacje oraz została ściślej u. 
terenówiona. Oczywiście, winę za 
to początkowe zaniedbanie póńo- 
si KŁ, który nie roztoczył od 14- 


zu dostatecznej kontroli nad spra 
wą przenoszenia uchwały. Gho- 
ciaż mamy już poważne osiągnię- 
cia w dziedzinie wprowadzania w 
życie zaleceń Biura Organizacyj- 
nego, nie ustrzegliśmy się przed 
popełnianiem błędów. Oto wiele 
organizacji partyjnych do tej po- 
ry nie potrafiło przystąpić do wy 
konania wszystkich punktów u- 
chwały, zapominając nieraz o 
sprawach bardzo istotnych. 

Tak więc: w ZPB im. 1 Maja 
towarzysze zapomnieli o koniecz- 
ności ustawicznego zwalczania 
nieusprawiedliwionej | absencji, 
w ZPB im. Dzierżyńskiego niedo- 
statecznie jeszcze rozpracowano 
metody potlniesienia jakości pro- 
dukcji, w ZPB im. Kunickiego w 
dalszym ciągu nie wykonuje się 
planów w przędzalniach średnio i 
„ cienkoprzędnych. 

Uchwały BO KC nie można re- 
alizować na pewnych tylko odcin- 
kach, trzeba rozpracować i prze- 
prowadzać w terenie wszystkie 
problemy, które ona zawiera. 

Nie stoi jeszcze na odpowie- 
dnim poziomie kontrola wykona- 
nia uchwały. Nasze organizacje 
oddziałowe, grupy partyjne nie 
potrafią jeszcze sprawdzać wyni- 
ków realizacji uchwały na swych 
odcinkach i wyciągać właściwych 
wniosków. Nasze Komitety Dziel- 
nicowe sprawują niedostateczną 
jeszcze kontrolę nad poszczególny 


mi egzekutywami, nie wymagając, 


od nich stałych i dokładnych spra 
wozdań z wykonania ` wszystkich 
punktów uchwały. Nasze KD nie 
kładą dość silnego jeszcze naci- 
sku na konieczność przenoszenia 
uchwały do zakładów innych 
branż przemysłu włókienniczego, 
Nasze KD nie uruchomiły jeszcze 
w pełni akcji agitatorów, grup 
partyjnych celem dokładnego za- 
znajomienia z uchwałą Biura Or- 
ganizacyjnego KC wszystkich ro- 
botników. Pewne osiągnięcia w 
tej dziedzinie wykazują tylko KD 
Widzew i Staromiejska. ` 

Nasze instancje partyjne nie 
zmobilizówały jeszcze aparatu 
związkowego. Rady żakładowe 
zbyt mało troszczą się o wykona- 
nie zaleceń uchwały, nie interesu 
ją się w dostateczny sposób roz- 
wojem ruchu  wielowarsztatowe- 
go, szkoleniem, ani rozwijaniem 
nowych form współzawodnictwa. 
A przecież tylko w ścisłej współ- 
pracy z ogniwami związkowymi, 
przy ich wydatnej pomocy potra- 
fimy przenieść uchwałę do każde 
go robotnika w fabryce i skontro 
lować wykonanie przez niego tej 
uchwały, 

Mamy jeszcze poważne braki 


w dziedzinie wałki z nieusprawie 


dliwioną nieobecnością oraz w za- 
kresie wychowania i wysuwania 
nowych kadr, Aczkolwiek w prze- 
myśle bawełnianym kobiety stano 
wią 70 proc. zatrudnionych, w o0- 
stątnim czasie wysunęliśmy  za- 
ledwie jedną kobietę. 


Brak też jeszcze naszym orga- 
nizacjom bojowości i nieustępli- 


wości w zwalczaniu przeszkód. 
Trzeba przyznać, że nie świad- 
czy to wszystko o właściwej reali 
zacji uchwał Biura Organizacyj- 
nego. r 


Wnioski 


Jak widzimy więc, towarzysze, 
wiele odpowiedzialnych zadań stoi 
nadal przed naszymi organizacja 


mi partyjnymi. Aby zrealizować 
w pełni uchwały BO KC nasze or 
ganizacje partyjne muszą: 
Doprowadzić plany produk- 
cyjne do sal, grup i maszyn; 
Wzmocnić rolę majstra w za- 
kładzie pracy; 

Wzmocnić dyscyplinę pracy; 


Rozwijać nowe formy współ- 
zawodnictwa; 

Walczyć o zmniejszenie kosz 
tów własnych poprzez dalszy 
wzrost wydajności pracy, 
oszczędność surowca, jakość 
produkcji, przyśpieszenie cy- 
klu produkcyjnego; 

6 Rozwijać ruch wielowarszta- 
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towy; 
Popularyzować doświadczenia 
przodowników pracy w obrę* 
bie zakładów i między zakła- 
dami; 

8 Czuwać nad przebiegiem pro- 
cesów technologicznych; 

9 Walczyć o kulturę wytwór- 
czości, © polepszenie warun= 
ków socjalnych, o zlikwidowa 
nie awarii i postojów. 

Gdy zmobilizujemy wszystkie 
nasze ogniwa, gdy bojowo realizo 
wać będziemy zadania, które sta- 
wia przed nami Komitet Central- 
ny naszej Partii, to bez wątpie- 
nia przełamiemy trudności, zreali 
zujemy w pełni uchwałę Biura 
Organizacyjnego i przed termi- 
nem zameldujemy o wykonaniu 
planów pierwszego roku Planu 
6-letniego. 


Edward Komóinialk 


1 sekretarz KD - Widzew, 


Nasze osiągnięcia i nasze hłętly 


Nasz Komitet Dzielnicowy 
gruntownie zanalizował wytycz- 
ne uchwały Biura Organizacyjne 
go i powiązał je ze wszystkimi 
zakładami pracy, znajdującymi 
się ną naszym terenie. Dopilno- 
waliśmy, aby uchwała została 
przeniesiona na wszystkie pod- 
stawowe i oddziałowe organiza= 
cje partyjne, 


Przede wszystkim 
się palącą sprawą 
wydajności pracy, 100-procento- 
wym wykonaniem baz produk- 
cyjnych. Organizacje partyjne 
zmobilizowały w tym celu maj- 
strów, instruktorki oraz przodow 
ników, którzy przystąpili do ma- 
sowego doszkalania słabszych ro 
botników. Na wyniki nie czeka- 
liśmy długo. Podczas, gdy w 
sierpniu w przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im. I Maja 44 proc, 
robotników nie wykonywało baz, 
w cienkoprzędnej — 24 proc, to 
już we wrześniu w średnioprzęd- 
nej nie wyrabiało baz tylko 16 
proc, w cienkoprzędnej jedynie 
15 proc. 


zajęliśmy 


Wielką pomocą przy realizowa 
niu uchwały stało się uruchomie 
nie grup agitatorów. Dzieki nim 
w ZPB im. I Maja i w ZPB im. 


podniesienia 


Okoliczność powyższa pozwoli- 
ła jeszcze głębiej zrozumieć ©l- 
brzymią wartość i ogromne zna= 
czenie realnej pomocy Związku 
Radzieckiego dla naszego kraju. 
„Bardzo ważnym jest problem 
opanowania reżimu  technologicz- 
nego w przędzalniach, Pracownicy 
nasi, a zwłaszcza personel tech- 
niczny nie nauczył się jeszcze wła 
ściwie współpracować z Głów 
nym Instytutem Włókiennictwa. 


Innym błędem w pracy CZPB 
jest niedostateczna czujność dzia 
łu szkolenia zawodowego, Na tym 
odcinku nie. wykonano jeszcze u- 
chwały Biura Organizacyjnego, 
podkreślającej ogromne znacze- 
nie szkolenia zawodowego w na- 
szej walce o przedterminowe wy 
konanie planu. 

Nie przeprowadzono dotychczas 
pr jednej odprawy w tym kierun 

u. t 

I dlatego wydaje mi się koniecz 
ne, aby organizacja partyjna przy 
CZPB zainteresowała się bliżej 
pracą naszych towarzyszy w wy* 
dziale szkolnictwa zawodowego. 

Nie mniej należy się zaintere- 
sować pracą towarzyszy z wy- 
działu mechanicznego CZPB. Wy 
dział ten nie wykorzystał poważ- 
nych kredytów, przeznaczonych 
na kapitalne remonty. 

Również towarzysze, zatrudnie- 
ni w biurze cześci zamiennych 
zbyt oportunistycznie odnoszą się 
do zagadnień naszego planu. 
Wprawdzie dział ten wykonał 
plan ilościowy i finansowy, ale 
jakim kosztem ? Sprowadzano gru 
be i proste części zamienne, nie 
zaopatrując natomiast zakładów 
pracy w drobne i małe części. 

Palący jest także problem us 
zdrowienia stosunków, panują- 
cych w Biurze Projektów. W Pla 
nie 6-letnim przemysł nasz --oważ 
nie się rozbuduje. Jednak w Biu- 
rze Projektów nie opracowano po 
dzień dzisiejszy norm pracy dla 
architektów. A rezultat jest ten, 
że nie otrzymujemy na czas ko- 
sztorysów, plany zaś budowy ©- 
biektów fabrycznych bywają moce 
no opóźnione. 

I dlatego w tym samym czasie, 
kiedy załogi podejmują poważne 
zobowiazania produkcyjne, kiedy 
realizując uchwałę BO KC prze- 
zwyciężają na swych odcinkach 
przeróżne trudności, nie wolno 
nam stracić z pola widzenią nie- 
mniej ważnych odcinków działów 
pomocniczych w CZPB, często- 
kroć hamujących wypełnianie na- 
szych wielkich i porywających za- 
dań. 


Hanki Sawickiej rozwinęła się 
wspaniale wielowarsztatowość. 
Inicjatorami są partyjniacy, któ- 
rzy przodują i osiągają doskona= 
łe wyniki, 

Nie ustrzegliśmy się jednak 
przed błędami. Przykładem tego 
może być skręcalnia w ZPB im. 
I Maja, gdzie ilość niewykonują- 
cych baz nawet nieznacznie wzro 
sła. Na tym oddziale bowiem nie 
przeprowadzaliśmy systematycz= 
nej, dokładnej analizy planów 
produkcyjnych, nie otaczano wie 
lowarsztatowców dostateczną ©- 
pieką. 


Nie potrafiliśmy jeszcze opra- 
cować należytych form propago- 
wania ruchu współzawodnictwa, 
nie zastosowaliśmy w naszych 
zakładach propagandy wzroko+ 
wej. 


Chciałbym również nadmienić, 
że przy realizacji uchwały B, O. 
nie spotykaliśmy się z dostatecz- 
ną pomocą zę strony Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego. Centralny Zarząd w. dal» 
szym ciągu pozostaje słabo po- 
wiązany z zakładami pracy. Zbyt 
wielu inżynierów siędzi tam przy 
biurkach, a za mało widzimy ieħ 
w zakładach, 
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Z zowgedmień racjonalizatorstwa w (84) 


Śmielej zgłaszać prmysły oinik 


ednym z powodów, dla których 

racjonalizatorzy nie zgłaszają 
niekiedy cennych pomysłów uspra- 
wniających, są błędne, fałszywe po- 
glądy na istotę wniosku racjonaliza 
torskiego, na to, co kwalifikuje się 
jako wniosek racjonalizatorski, na 
to, jakim warunkom wniosek racjo- 
nalizatorski powinien odpowiadać. 


Tak np. prawdopodobnie niejedna 
z naszych komisji dla oceny projek 
tów usprawnień nie uznałaby za 
pomysł racjonalizatorski wniosku 
inżyniera Stiepanowa z Moskiew= 
skiej Fabryki Żarówek. Stiepanow 
zwrócił uwagę na duże straty, pow 
stające wskutek tego, że baloniki 
żarówkowe, przysłane do fabryki, 
są pakowane do drewnianych 
skrzyń, co powodowało znaczny od 
setek stłuczki. Stiepanow zapropono 
wał wysyłać baloniki w miękkim o- 
pakowaniu zabezpieczającym je od 
tłuczenia się. Komisja Usprawnień 
Moskiewskiej Fabryki Żarówek nie 
miała wątpliwości, że propozycja 
Stiepanowa jest pomysłem racjonali 
zatorskim i odpowiednio go zakwa- 
lifikowała. 

Pomysł racjonalizatorski bowiem 
nie musi być czymś bezwzględnie 
nowym, oryginalnym, nigdzie nie- 
znanym. Może to być pomysł, zapo- 
życzony z praktyki innych krajów, 
jnnych placówek gospodarczych, mo 
że być czymś zaczerpniętym z litera 
tury. Pomysł ten musi być tylko no- 
wy i dotąd nie stosowany tam, gdzie 
jego realizacja jest przez autora po 
mysłu proponowana; powinien mobi 
lizować ukryte rezerwy, stwarzać 
oszczędności, dawać korzyści. 


Nie stanowi przeszkody do uzna- 
nia pomysłu za racjonalizatorski to, 
że jest on prosty, nieskomplikowa- 
ny, jak się wydaje, sam przez się 
zrozumiały. Wręcz przeciwnie. Nie- 
skomplikowany charakter propono 
wanych środków usprawniających, 
o ile tyłko dają one korzystny wy- 
nik, stanowi zawsze zaletę pomysłu. 
. Powinny o tym pamiętać komisje 
oceny wniosków racjonalizatorskich, 
powinńi o tym wiedzieć również sa 
mi autorzy pomysłów i nie rezygno- 
wać ze zgłoszenia wniosków dlatego 
tylko, że są one proste. Błędne jest 
rozumowanie, że proste pomysły wi 
docznie były już badane i okazały 
się niepraktyczne, 

Pomysł górnika Filaka polegający 
na nierozmontowywaniu  urządze- 
nia transportowego, lecz przesuwa- 
niu go stopniowo w miarę przesuwa 
nia się miejsca robót, jest bardzo 
prosty i zarazem bardzo efektywny. 
Gdyby racjonalizator Filak nie od- 
ważył się swego pomysłu zgłosić, 
gdyby obawiał się, czy ten pomysł 
nie był już brany pod uwagę i od- 
rzucony przez inżynierów, pomysł 
ten zostałby zmarnowany dla na- 
szej gospodarki, 

Wysiłek myślowy racjonalizatora 
powinien być skierowany przede 
Wszystkim na węzłowe, na najważ- 
niejsze zagadnienia zakładu pracy, 
na tzw. „wąskie gardła“ i na rezer- 
wy, które umożliwiałyb» zlikwido- 
wanie tych „wąskich gardel". Racjo 
nalizator powinien np. starać się wy 
naleźć sposoby spotęgowania zdol- 
ności produkcyjnej tych maszyn, 
których iłość w zakładzie jest niedo 
stateczna i której nie można zwię- 
kszyć. 

Nie należy lekceważyć pomysłów, 
wykrywających mniejsze rezerwy, 
dających nieduże oszczędności. Przy” 
masowości ruchu racjonalizatorskie 
go, większa ilość wniosków, dają- 
eych oszczędności małe, w sumie da 
poważne. wyniki. 

Nie należy również rezygnować 
ze zgłaszania wniosku racjonaliza- 
torskiego w tych wypadkach, gdy 
autor pomysłu nie może rozpraco- 
wać go technicznie, w szczegółach z 
powodu braku potrzebnych wiado-* 
mości, wykształcenia. Wówczas nale 
ży zwrócić się do klubu racjonałiza- 
torów lub de kierownictwa technicz 
nego placówki, w której pracuje au 
tor pomysłu a odpowiednia pomoc 
będzie mu udzielona. Nawet wnio- 
sek technicznie nie rozpracowany, 
bez rysunków, bez szkiców i bez 0- 
bliczeń pozostaję wnioskiem racjona 
lizatorskim, a jego autor — racjona 
lizatorem. 

Z uwag tych wynika, że autorem 


pomysłu racjonalizatorskiego może 
być każdy, kto lubi swoją pracę, 
kto myśli nad jej udoskonaleniem, 
kto pracuje nad sobą, nad zdoby- 
ciem i pogłębieniem swych facho- 
wych wiadomości. 

Praktyka ruchu  racjonalizator- 
skiegą wykazuje ponadtąa, że ze sta- 
nowiska' bezpośredniego wykonaw-= 
cy — robotnika wiele rzeczy, wiele 
cennych możliwości, wiele rezerw 
ukrytych widzi się często a wiele le 
piej, niż zę stanowiska kierownicze- 
go, dyrektorskiego., Jak najliczniej- 
szy zatem, jak najżywszy udział ro- 
botników — bezpośrednich wyko- 
nawców w ruchu racjonalizator- 
skim jest: konieczny dla wykonywa- 
nia i przekraczania planów gospo- 
darczych. 

Robotnik = racjonalizator otrzy- 
muje premię stanowiącą odsetek su- 
my osiągniętych oszczędności, a po 
nadto korzysta przez pół roku z przy 
wileju obliczania jego zarobków we 
dług starej bazy akordowej z okre- 
su przed dokonaniem usprawnienia. 

Zdarzają się wypadki, że racjona- 
lizator nie otrzymuje żadnego ekwi- 
walentu pieniężnego za swój po- 
myst. Obmyśli bowiem coś cenne- 
go, zaczyna stesować usprawnienie 
we własnej pracy, przejmują to rów 
nież jego towarzysze i wszystko od- 
bywa się bez załatwienia formalnej 
strony sprawy, bez zgłoszenia wnio- 


Odzieżowcy, 
Apel miodzie y £ Z P 0O 


APOŁONIA GRABARCZYK — 
szwaczka młodzieżowej brygady 
E Z. P. 0. 


Wszystkie taśmy- Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego pracu- 
ją już metodą Lidii. Korabielniko- 
wej! 

Za przykładem brygódy młodzie- 
żowej Mirki Tomaszewskiej poszła 
całą załogą zakładów. Ogromny: to 
sukces ZMIP-owców BAPO, Ich ini- 
cjatywa , ich sukcesy przekonały 
wszystkich o słuszności í konieczno- 
ści zastosowania tej metody oszczęd! 
imościowej. 

Jakie są osiągnięcia -młodzieżowej 
brygady? 

DZIĘKI NOWEMU SYSTEMOWI 
KROJENIA MATERIAŁÓW BRY- 
GADA ZAOSZCZĘDZIŁA W CIĄ- 
GU 12 DNI ROBOCZYCH 112 ME- 
TRÓW TOWARU, Z KTÓREGO 
MOŻNA USZYĆ 38 KOMPLETÓW 
UBRANIOWYCH. Brygadą zajęła 
I miejsce we współzawodnictwie w 
TI kwartale bież. roku. Chociaż Mir- 
ka Tomaszewska wyjechała do szko 
ły związków zawodowych w War- 
szawie, brygada nadal pracuje 
sprawnie pod kierownictwem jej 
następczyni: Elżbiety Łobazy. 

Również druga brygada młodzie- 
żowa ob. Adamiec uzyskała dosko- 
nałe wyniki, Dzięki dokładnemu wy 


szywaniu nici ze szpulek brygadą ta: 


w ciągu 11 dni pracy zaoszczędziła 
15.000 metrów nici. 


sku racjonalizatorskiego, bez wypła- 
ty premii i t. p. Po pewnym czasie 
nawet trudno ustalić, skąd przyszło 
usprawnienie, kto jest jego auto- 
rem. Takie anonimowe, ciche racjo* 
nalizatforstwo świadczy o tym, że w 
danym zakładzie ruch racjonalizatorc 
Ski i racjonalizatorzy nie doznają 
odpowiedniej opieki, że nie otrzy- 
mują należytej pomocy. 

Trudno przewidzieć wszystkie 
wątpliwości, które mogą skłaniać ra 
cjonalizatorów do  niezgłaszania 
wniosku. Omówiliśmy najbardziej 
typowe. Można powiedzieć ogólnie; 
że lepiej zgłosić wniosek, który pó 
zbadaniu nie będzie przyjęty, niż 
nie zgłosić usprawnienia, które mo- 
głoby być wykorzystane. 

Polska Ludowa postawiła sobie 
wielkie zadanie — wykonać Plan 
6-letni, zbudować podstawy Secja- 
lizmu w Polsce. Polska Ludowa wzy 
wa robotników, techników, inżynie- 
rów, ekonomistów, księgowych, ad- 
ministratorów, członków klubów ra- 
cjonalizatorskich i komisji uspraw= 
nień, rolników i pracowników han- 
dlu, cały świat pracy — wytężyć 
zdolności twórcze, zmobilizować po- 
mysłowość w zwalczaniu trudności, 
w osiąganiu coraz większych, coraz 
wspanialszych sukcesów w walce o 
wielkie cele nakreślone przez Plan 
6-1etni. 

l N. Kronik, 


Takie osiągnięcia musiały przemó 
wić do każdego. Starsze szwaczki, 
które początkowo z pewną nieufno- 
ścią patrzyły na te poczynania mło- 
dzieży, uważając, że ich — starszych 
— nie trzeba uczyć nowych metod 
pracy, obecnie z zapałem przystąpi- 
ły do stosowania systemu Lidii Ko- 
rabielnikowej. Na ogólnym zebra- 
niu, kiedy to cała załoga składała zo 
bowiązania na cześć 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, wszystkie 
postanowiły pracować metodą Kora 
bielnikowej, 


Dziś każda taśma oszczędza dzien- 
nie ponad 1.000 metrów nici, KAŻ- 
DA TAŚMA CO 15 DZIEŃ UŻYWA 
PRZY PRACY TYLKO ZAOSZCZĘ 
DZONYCH NICI. 


26 szwaczek przez półtora 
dnia szyje zaoszczędzo- 
nymi nićmi 


Wesoło turkocą maszyny na mło- 
dzieżowej taśmie ZPO „Wólczanka“, 
Taśma ta już we wrześniu przystą- 
piła do współzawodnictwą oszczędno 
ściowego, ZMP-ówka Helena Mako- 
szyńiską zorganizowała tu pierwszy 
zespół i sprężyście nim kieruje. 

— W ciągu września zaoszczędzi- 
liśmy tyle nici, że przy końcu mie- 
Siąca 26 szwaczek szyło nimi przez 
półtora dnią — opowiada z dumą. 
Cała taśma wykonuje około 120 
proc. normy, osiągając 100 proc. I 
gatunku. Dobra organizacja pracy, 
szybkie wykonywanie poszczegól- 
nych elementów, unikanie zatorów, 
wszystko to pozwala szwaczkom pra 
cować harmonijnie i %ydajnie. 


Współzawodnictwo w oszczędza- 
niu, metodą  Korabielnikowej nie 
przyszło tutaj łatwo, Młodzież z za- 
pałem podchwyciła ‘apel radzieckiej 
robotnicy, lecz kilka starszych szwa 
czek z taśmy trzeba było przekony- 
wać. Teraz cały uzespół pracuje 
sprawnie, oszczędzając nie tylko ni- 
ci, ale również igły i guziki, W trak” 
cie pracy usunięto trudności natury 
technicznej, a mianowicie zestawio- 
no maszyny w ten sposób, aby pro- 
dukcja mie natrafiałą na żadne ga- 
hamowania. 

— Nie pomyślano jednak w ZPO 
„Wólczanka“ o tym, aby metodę 
Korabielnikowej zastosować rów- 
nież i w krojowni, Załoga krojowni 


$ladem naszych artykułów 


Maszyny i budynek przy ul. Piotrkowskiej 182 


będą służyły właściwym celom 


Na łamach naszej gazety zamieści 
liśmy w dniu 27 września rb. arty- 
kuł, omawiający sprawę porzuconej 
fabryki tkackiej przy ul. Piotrkow- 
skiej 182, w której od roku niszcze- 
ją wartościowe maszyny. Mieszczą- 
ce ę naprzeciwko Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane na- 
próżno zabiega od wielu miesięcy o 
przydział tego budynku na hotel dla 
swoich robotników, mieszkających 
poza terenem Łodzi. 

Przez długi czas artykuł nasz po- 
zostawał bez odpowiedzi. Wreszcie 
dnia 17 października nadeszło wy- 
jaśnienie z Prezydium Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, w którym zawiado 
miono nas, że „sprawę  niszczeją- 
cych maszyn przekazano do zbada- 
nia i załatwienia Komisji Drobnej 
Wytwórczości i Przemysłu Miejsco- 
wego”. 

21 października br. otrzymaliśmy 
drugie z kolei wyjaśnienie, dowodza 


ce, że artykuł nasz odniósł pożąda- 
ny Skutek. Zainteresowano się 
wreszcie maszynami i budynek zo- 
stanie niezadługo opróżniony. PRB 
jeszcze przed zimą będzie mogło 
przerobić go na hotel dla swych ro 
botników. | 

A oto tręść odpowiedzi Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi: 

„Prezydium RN zawiadamia, 
że budynek fabryczny przy ul. 
Piotrkowskiej 182 na skutek inter 
wencji PRN wkrótce zostanie 0- 
próżniony. Maszyny po b. firmie 
„Lewin i S-ka w Łodzi* nabyła 
spółdzielnia pracy „Tekstil* z 
"Wrocławia, która 18 bm. przystą 
piła już do rozbiórki maszyn. 

W celu wyjaśnienia przyczyn 
'zbyt długiego okresu likwidacji 
w. w, sprawy i wskazania ~- win- 
nych biurokratycznego traktowa 
nia żywotnych zagądnień gospo- 
darczych, przez co majatek pań- 


sówówy został narażony na usz- 
czerbek, a lokal stał nieużytecz- 
nie, miast służyć celom społecz- 
nym, PRN przekazało sprawę do 
zbadania Komisji Drobnej Wy- 
twórczości i Przemysłu Miejsco- 
wego Rady Narodowej m. Łodzi. 
Z dalszym przebiegiem sprawy 
zapoznamy redakcję po otrzyma- 
niu sprawozdania i wniosku w. w. 
Komisji“. 
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Wspaniały plon Czynu Paździermikowego 


Robotnicy Łodzi realizują z nadwyżką swe zobowiązania 


Robotnicy łódzkich zakładów prze 
mysłowych ambitnie wykonują zoba 
wiązania podjęte na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II Świa 
towego Kongresu Pokoju. Proletarial 
Czerwonej Łodzi pragnie pracą i o0- 
siągnięciami uzyskanymi w produkcji 
zadokumentować swą przynależność 
do wielkiego obozu pokoju i postępu, 


któremu przewodzi wielki Związek 

Radziecki, 

ZPB im Juliana 
Marchlewskiego 


Tkacze pierwszej i drugiej zmiany 
zobowiązania swe wyprodukowania 
do dnia 8. 11. 1950 r. ponad plan 
10,000 metrów tkanin wykonali już w 
dniu 10. października br. Przez wyko 
nanie zobowiązania  przedterminowo 
dali oszczędności na sumę 1,469.000 
zł. 

Zobowiązanie przejścia na wielo- 
warsztatowość w tkalni zostało wy” 
konane w 50 proc. 

Tow. Piwowarska — instruktorka — 
przeszkoliłą już w myśl swego zobo- 
wiązania trzech tkaczy nie wyko- 
nujących baz. Przeszkoleni tkacze 
podnieśli swą wydajność z 50 proc. 
na 100 proc. Pozostałych 7 tkaczy 
tow. Piwowarska przeszkoli w naj” 
bliższym czasie. 

Tkaczka ob. Pańczyk przekroczyła 


stosujci 


podjęła wprawdzie na cześć 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju. zobo- 
wiązanie zaoszczędzenia pewnych 
ilości towaru dzięki umiejętnemu 
krojeniu. Natomiast nie przystąpio- 
no tutaj do współzawodnictwa dłu- 
gofalowego, do stosowania na dłuż- 
Szy okres czasu metody oszczędno- 
ściowej. A przecież umiejętne ope- 
rowanie formą i nożycami, które wy 
kazał ob. Lobą z ŁZPO, na pewno 
pozwoliłoby i tu na stałe uzyskiwa- 
nie poważnych oszczędności towaru. 

W tutejszych zakładach ruch ko- 
rabielnikowców rozwija się zbyt po- 
woli, Na ogólną iłość 18 taśm, zale- 
dwie jedna przystąpiła do współza- 
wodnictwa  oszczędnościowegó. Do 
tej pory ani rada zakładowa, ani or- 
ganizacją partyjna zakładów nie za- 
jęły się upowszechnieniem tego ru- 
chu. Nie wyjaśniono wszystkim ro- 
botnikom ogromnych korzyści, pły- 
nących z systemu pracy Lidii Ro- 
rabielnikowej, 

Podobna sytuacja istnieje i w in- 
nych zakładach przemysłu odzieżo- 
wego. W ZPO im. Więckowskiego 
spośród 30 taśm, w tym 4 młodzieżo 
wych, załedwie jedna stosuje meto- 
dẹ Korabielnikowej, W ZPO im. 
Próchnika jest już nieco lepiej — 
metodą Korabielnikowej pracuje 6 
zespołów, w tym dwie taśmy mło- 
dzieżowe. 


Młodzież z ŁZPO wzywa 
do współzawodnictwa 


Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
jak ogromne korzyści przyspa- 
rza stosowanie metody pracy na 
zaoszczędzonym surowcu i to nie 
tylko w przemyśle odzieżowym, 
lecz w ogóle we wszystkich bran 
żach naszej wytwórczości. Ruch 
ten powinien stale rozwijać się, 
wzrastać, obejmować coraz szer- 
sze rzesze robotników, docierać 
do wszystkich zakładów pracy. 
W naszym mieście współzawodni 
cetwo w oszczędzaniu zainicjowa- 
ła młodzież. W ŁZP© młodzież ta 
porwała za sobą całą załogę. 
Trzeba, aby inicjatywę młodzie- 
ży podchwycono także i w in- 
nych zakładach przemysłu odzie: 
żowego. Niechaj wszystkie taś- 
my, wszystkię krojownie stosują 
system pracy na zaoszczędzonym 
surowou! 


BRYGADA MIRKI TOMA- 
SZEWSKIEJ Z ŁZPO WZYWA 
WSZYSTKICH DO WSPÓŁZA- 
WODNICTWA W OSZCZĘDZA- 
NIU METODĄ KOMSOMOŁKI 
LIDH KORABIELNIKOWEJ. 


Apel brzmi: SZWACZKI, 
KROJCZYNIE, TAŚMOWE! 
PRACUJCIE NA ZAOSZCZĘ- 


Usunąć przeszkody w produkcji 


W Nowej Tkalni, na sali II, par- 
tii maszyn Nr. 35, poważne niedo- 
magania wykazuje park maszyno- 
wy. Oto pasy transmisyjne docie 
rają się do rączek od bicza,” co 
ogromnie utrudnia pracę i może 
nawet stać się przyczyną wypad- 
ku. 


Mimo, że tkacze stale o tym ' 


meldują zarówno  majstrowi, jak 
i radzie zakładowej, do tej pory 
nikt się tym nie zajął, 

Apelujemy więc do kierownictwa 
naszej tkalni, aby zainteresowało 
się tą sprawą. 

Zofia Bratek, 
ZPB im. Stalina. 


swe zobowiązanie wykonując bązę w 
117 proc, dając 100 proc, extry i 
primy. - Zaoszczędziła jednocześnie 
29,715.40 zł. 

Również tkaczka tow. Honorata 
Klucha, członkini brygady najwyż- 
szej jakości, zobowiązanie swoje prze 
kroczyła o 3,1 proc, wykonując 100 
proc, extry i primy. Oszczędność ob. 
Kluchy wynosi 15.861.20 zł, 

Idąc za przykładem tkaczek rów- 
nież i majstrowie wykonali swe zo- 
bowiązanią. Majster tow, Stefan Flor 
czak lea A przekroczył podjęte zo- 
bowiązanie podnosząc wykonanie baz 
produkcyjnych swej partii ze 104 
proc. na 123 proc. 

Również z nadwyżką 7,3 proc. wy 
konał swe zobowiązanie majster tow, 
Antoni Dolaciński. 


ZPJGim Tadka Ajzena 


Tow. tow. Hochaus i Ćwikliński, 

majstrowie tkalni pluszowej, zobowią 
zali się na cześć 33 rocznicy Wiel- 
kiego Października i II Światowego 
Kongresu Pokoju wyremontować do 
dnia 1 listopada br. i oddać do użyt- 
ku dwa krosna pluszowe, W chwili 
obecnej krosna są już całkowicie wy- 
remontowane, a dnia 26 października 
br. zaczną produkować tkaniny. Za- 
znaczyć należy, że krosna wyremon- 
towane przez tow. tow. CA i 


SEMPRE IA DESENES A. „IK TNO mA 


e metode 


Lidii Korabielnikowej 


KOSECKA — taśmowa brygady 
starszych szwaczek Ł. Z. P, O. 


DZONYM SUROWOU, NA ZA- 
OSZCZĘDZONYM MATERIALE, 
NICIACH, IGŁACH, I GUZI- 
KACH! NIECH WSZYSCY RO- 
BOTNICY ŁÓDZKICH ZAKŁA- 
DÓW ODZIEŻOWYCH ZASTO- 
SUJĄ JAK NAJSZYBCIEJ W 
SWEJ PRACY, METODĘ LIDII 
KORABIELNIKOWEJ, 

Śladem odzieżowców pójdą na 
pewno robotnicy innych zakła- 
dów. 


Ćwiklińskiego były już od kilku lat 

nieczynne i przeznaczone na złom. 
Wykonując swe zobowiązanie towa- 
rzysze ci zaoszczędzili po 30.000 zł. 
każdy, + 


ZPB im. Bytomskiej 


Korespondent ZPB im, Bytomskiej 
ob, Ostrowska pisze, że wiele zobo- 
wiązań Październikowych już zostało 
wykonanych. I tak personel tech- 
niczny przędzalni według zobowiązań 
utrzymuje maszyny w należytym po- 
rządku. Majstrowie tkalni, którzy 
zobowiązali się podnieść jakość na 
art. P — 71, realizują swe zobowią” 
zania, gdyż jakość na tej tkaninie 
podniosła się o 14 proc. Zaznaczyć 
należy, że jakość przedtem była 
bardzo niska. 

Pracownicy umysłowi swe zobowią 
zania już wykonali i pracują obecnie 


przy czyszczeniu krosien. Straż po- 
żarna wywiozła złom i odpadki z 
tkalni, 

Realizowane są również zobowią- 


zania indywidualne. I tak przewijacz 
ka Podgórska podniosła wykonanie 
swej bazy ze 113 na 115 proc. Prząd 
ka Antonina Skuza, która zobowią- 


zała się podnieść swą produkcję o 
4 proc. już podniosła ją o 3 proc. 
Tkaczka Leśniewska przekroczyła 


swe zobowiązanie wykonując zamiast 
104 — 106 proc. bazy. 


ZPB im. Kunickiego 


12 prządek zobowiązało się przejść 
na obsługę 4 stron, Obecnie już 
7 prządek pracuje na zwiększonej 
ilości maszyn. Wykończalnia, która 
zobowiązała się podnieść jakość o 
5 proc. zobowiązanie swe przekro* 
czyła, gdyż jakość wykończalni jest 
obecnie wyższa o 7 proc. i dochodzi 
do 70 proc. I gatunku. Wielowarsz- 
tatowcy również przekroczyli swe zo 
bowiązania, gdyż zamiast 20 „szóstek” 
zorganizowano w tkalni 21 „Śzóstek”, 

ZPB im. 1 Maia 

Przędzalnia śŚrednioprzędna, która 
zobowiązała się oddać 9.000 kg przę- 
dzy ponad plan w październiku, już 
zameldowała o wykonaniu zobowią- 
zania. Kierownictwo przędzalni po- 
stanowiło zmobilizować cały aparat 
techniczny, aby zapewnić prządkom, 
które przeszły na wielowarsztatowość 
wykonanie baz. Do tej pory "wszyst* 
kie prządki bazy swe wykonują i 
przekraczają. Wyłbkorane zostało 
również zobowiązanie majstra ob, 
Czerwińskiego, który podjął się Wy- 


szkolić prządki na maszynie £ i 14 
tak, aby wykonywały swe bazy, 
Majster Goliński również wykonał 


swe zobowiązanie, gdyż prządki na 
maszynach 974 109 już wykonują sie 


bazy. 
ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

Oddział „Kaliko”, podjął zobowią* 
zanie wciągnięcia 10 procent załogi 
do współzawodnictwa i wykonał je 
z nadwyżką, gdyż dotychczas przy- 
stąpiło do współzawodnictwa 20 pro” 
cent załogi tego oddziału, 

Wydział remontów 18 bm, wykonał 
całkowicie zobowiązanie przenosząc 
na inne A 3 maszyny i oddając 


do użytku 5 maszyn wyremontówa- 
nych. 


Więcej zainteresowania 


-dla gotowego towaru 


Już od dłuższego czasu pracując 
w brakarni muszę przyznać, że są 
salowi oraz majstrowie, którzy pil 
nie czuwają nad pracą swych tka 
czy, często oglądają tówar na ta- 
blicach, aby stwierdzić, czy nie 
występują w nim jakie błędy. Wy 
mienię tutaj tow. Wiśniewskiego, 
który raz po raz przychodzi do 
brakarni, rozmawia z tkaczami, Hu 
maczy im, jak unikać błędów, 
ustala, z jakiej przyczyny pow- 
stały błędy — z winy majstra, 
przędzalni czy też tkalni. W ten 
sposób tow, Wiśniewski skutecznie 
walczy o jakość produkcji w swo” 
jej sali. ` 


Lecz są, niestety, również tacy 
majstrowie oraz salowi, których 


trzeba dopiero wzywać do tablic, 
aby pokazać im, jakie braki wy- 
twarzają tkacze, 

Dobrze było by, gdyby wypro- 
dukowanym już towarem bardziej 
zainteresowali się kierownicy na- 
szej tkalni. Bowiem widzimy ich 
tutaj b. rzadko. A przecież gdyby 
często przeglądali towar, przesuwa 
jący się na naszych tablicach, zaw 
sze więdzieliby, jakie błędy po- 
pełnia nasza tkalnia i jakie trzeba 
przedsięwziąć środki dla ich usu- 
nięcia. 


Jan Gajewski, 
ZPB im. Stalina, 
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Nowa książka 


Ukazał się nowy numer biblio 
teki „Gazety Krakowskiej”. Jest 
nią tłumaczenie współczesnej ra- 
dzieckiej powieści pt. „Wiosna w 
Sakenie*. Autorem powieści jest 
Georgij Gulia. 

Prenumeratorzy i czytelnicy 
„Głosu“ powieść tę mogą nabyć 
w cenie 80 złotych za egzemplarz 
w rozdzielni dzienników „Ruch“, 
(Plac Kościuszki 16), lub zama- 
wiać przez kolporterów prasy par 
tyjnej. 

Równocześnie podajemy do wia 
domości, że wyczerpany został na 
kład powieści Howarda Fasta pt. 
„Amerykanin“. 


Dyonizy 
ma głos... 1 


Przez długi czas odnosiłem się z 
jakąś dziwną sympatią do sklepu 
wzorcowego“ MHD, mieszczącego 
się.przy zbiegu ul. Jerozolimskiej i 
Placu Kościuszki. Sam nawet nie 
wiem, czym ta sympatia była powo 
dowana i Kundzia nawet z tej oka- 
zji próbowała mi sceny zazdrości ro 
bić. A to wcale nie była prawda. 
Po prostu ta sympatia wypływała 


„ze względów natury czysto estetycz 


nej. Zwyczajnie: sklep ten, jako je- 
den z nielicznych, miał zawsze ład- 
nie urządzone wystawy, wnętrzu 
również nie można było nic zarzu- 
cić i stąd ta sympatia. a 

Ale nadszedł dzień, kiedy ta sym 
patia w proszek się rozsypała. Bo 
tak: 

„Przechodzę onegdaj koło sklepu, 
patrzę, a tu wystawą jakaś inna, 
taka niepodobna do wystawy skle- 
pu, który darzyłem sympatią, że 
rozejrzałem się nawet dokoła, czy 
przypadkiem nie stoję przed innym 
sklepem. Niestety, to był ten sam. 
Ale skąd wytrzasnął taką wysta- 
wę?...W oknie kilkanaście butelek. 
Wino. 'Na butelkach z winem tafla 
szkła, a na niej znów butelki: ja- 
rzębiak, żołądkówka,  miętówka... 
Na nich zńów tafla i znów: wi- 
śniówka, wiśniak, ratafia, pomarań- 
czówka... Jednym słowem monopol 
i to w kształcie piramidy, Dziwny 
to zaiste pomysł dekoracyjny. 

Czy nasze wystawy sklepowe mu 
szą robić reklamę tylko. i wyłącznie 
eksponatom PMS-u?... 

Przecież jeśli ktoś tam będzie 
chciał buteleczkę sobie kupić, to tra 
fi już w miejsce, w którym można 
ją dostać. Na pewno. Ale po co go 
zachęcać do tego wystawami?... I ja 
sam, Þó co tu dużo gadać, nie na- 
leżę do tych, którzy ani kropelki. 
Nie. Czasem, od święta i w miarę 
to i owszem. Ale razi mnie, kiedy 
widzę te stojące w oknach butelki. 

Rozpoczęta została szeroka kam- 
pania zwalczania alkoholizmu. I wy 
daje się, że jednym z pierwszych 
kroków w tej akcji winno być wy- 
eliminowanie butelek i buteleczek z 
okien wystawowych naszego handlu 
uspołecznionego. I z wystawy skle 
pu wzorcowego MHD — też. 


-T 
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Trzeba dbać o kulturę miejsca pracy 


Oglądałem niedawno takie 
zdjęcie: pod spodem był napis 
„przodownica pracy tallińskiej 
fabryki włókienniczej Maria 
Torina przy pracy“, a Wy- 
żej uśmiechnięta, młoda 
robotnica, w śnieżno białym 
fartuchu, Robotnica?.. Gdyby 
nie szpule przędzy, gdyby nie 
maszyna i gdyby nie podpis, 
możnaby powiedzieć, że to jakaś 
pracownica laboratorium. A 
skąd to wrażenie?.. Po prostu | p 
stąd, iż nie przy zwyczailiśmy 
się u nas, w naszych zakładach 
produkcyjnych widzieć tak czy. 
sto wyglądających robotnic i tak 
czysto utrzymanych maszyn 
oraz sal produkcyjnych. Po prostu 
stąd, iż u nas zagadnienie kultury 
miejsca pracy i ubiorów uży- 
wanych do praey — pozostawia 
wiele do życzenia. 


* * * 


Z sekretarzem Rady Zakłado- 
wej wędrujemy po oddziałach 
produkcyjnych 'Tomaszowskiej 
Fabryki Dywanów i Chodni. 
ków. Kiedy przekraczamy 
próg budynku, by dostać się na 
tkalnię rózgową, nieprzyjemnie 
uderza nas wygląd korytarza 
i klatki schodowej, Kiedyś wy- 
więszono tu afisze pr opagź indo- 
we, Przylepiono je do ścian. Co 
pozostało z nich obecnie”... Ja- 
kieś strzępy, ślady afiszów, 
szpecące białe kiedyś mury. 
Strzępy te doskonale harmoni. 
zują z pajęczyną zwieszającą 
się z sufitów i kątów, 

W kątach stoją spluwaczki. 
Tak trzeba. Gdyby ich nie było, 
można by kierownikowi BHP 
spisać protokół. Wypełnione są 
piaskiem. Ale kiedy piasek był 
zmieniany, a spluwaczki wyszo- 
rowane — to chyba sam kie- 
rownik BHP nie wie. Sądząc 
tak „na oko“, zapewne przed 
wieloma, wieloma miesiącami. 
Nic więc dziwnego, że pełno w 
nich śmieci, papierów iw-nawet 
szpul od przędzy... 

Wędrujemy z sali na salę. 
Przechodzimy przez Wszystkie 
oddziały produkcyjne i przypo. 
minamy sobie, żę tak samo oglą 
daliśmy te sale wiosną ubiegłe- 
go roku, pisząc następnie bar- 
dzo ostry artykuł o warunkach 
higieny i bezpieczeństwa pracy 
w Fabryce Dywanów, Qd tego 
czasu niew tpliwie to i owo się 
zmieniło, Ale jeszcze nie wszyst 
ko. 

Nareszcie rozpoczęło się za- 
kładanie umywalek na salach 
produkcyjnych. Robotnicy będą 
mogli myć ręce. Ale w dalszym 
ciągu brak szafek na ubrania 
robocze i chociaż podobno są za. 
mówione (oczywista, wierzymy, 
że naprawdę są zamówione) to 
jednak trzeba było to trochę 
wcześniej uczynić. Okrycia i 
ubrania wiesza się gdzie się da, 
na ścianie, na oknie... 

A okna. Nie są one zbyt czy- 
ste. W dodatku parapety okien 
zamieniane są w jakieś podręcz 
ne składy i magazyny, w któ- 
rych można wszystko znaleźć, 
nie wyłączając butów f.. 

Rekord bije oczywiście tkal- 
nia kokosowa, Ktoś powie, że 


| ten kurz, to specyfika produk. 


CIE Racja! Właśnie na tym 
oddziale przy produkcji powsta 
je najwięcej pyłu, najłatwiej o 
brud, kurz, odpadki, które wy- 
pełniają całą salę i nadają jej 
nawet charakterystyczny, czer- 
wony kolor. Ale włąśnie dlate. 
go, że tu najłatwiej o ten kurz 
i pył — trzeba wzmóc wysił- 
ki, by tu zachować jak najdalej 
posuniętą czystość. ` 


Warto wziąć przykład 


Godnym naśladownictwa „jest | 
pomysł pracowników placówki 
handlowej Centrali Przemysłu 
Skórzanego. Podjąwszy bowiem 
z okazji zbliżającej się rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
Kongresu Pokoju zobowiązanie 
pracy bez przerw obiadowych 
— w oknie wystawowym umieś 
cili treść tego zobowiązania, 
dzięki czemu kupujący wiedzą, 
że dany sklep pracuje bez 


przerwy i o tym, że właśnie w 
ten sposób pracownicy CHPS 
uczczą zbliżający się dzień 7 
listopada i Kongres Pokoju. 
Inne placówki handlu uspo- 
łecznionego, które również pod. 
jęły zobowiązania czy to pracy 
bez przerw obiadowych, czy 
przedłużenia godzin sprzedaży 
czy wreszcię sprzedaży w nie- 
dziele — winny pójść w ślady 
personelu sklepu CHPS. 


|wie i Tomaszowie. Współzawod- 


Fabryce Dywanów nie świad- 
czy wcale, że w innych toma- 
szowskich zakładach pracy jest 
dużo lepiej, 

Wiele zobowiązań Paź- 
dziernikowych mówi 0 do. 
prowadzeniu do właściwe- 
go stanu miejsca pracy. Trze- 
ba, by zobowiązania te stały 
się zobowiązaniami długookre. 
sowymi. Trzeba, by podchwyco- 
ne zostało hasło współzawodnie 
twa w utrzymaniu czystości, 
higieny i kultury miejsca pra- 
Cv. 


Na oddziale wycieraczek też 
nie jest najlepiej, A było chyba 
kiedyś tu czyściej i przyje- 
mniej, bo z okien na dole zwie- 
szają się strzępy jakiejś deko- 
racji, na ścianie też powiewa 
smętnie napis sporządzony 
przez Ligę Kobiet. Widać z oka- 
zji jakiegoś święta doprowadzo 
no salę do porządku. Ale świę. 
to przeszło i obecnie sala czeka 
na nową okazję. Na pierwszym 

piętrze też nie jest lepiej. Ale 
jak może być lepiej, kiedy kan- 
tor, w którym urzęduje kontro- 
lerka, a który jest oddzielony 
d sali produkcyjnej, nie wy- 
glada dużo lepiej?.. Już papier 
pokrywający biurko, a poryty 
najróżnorodniejszymi oblicze- 
niąmi, aż prosi, by go wymie- 
nić, a wszelkie znajdujące się 
wewnątrz rekwizyty doprowa- 
dzić do jakiego takiego ładu i 
skłądu. 

Kiedy wchodzimy do pomiesz 
czenia, w którym pracuje szar- 
pacz, stwierdzamy wyjątkowe 
niechlujstwo. Brudno, ścia- 
ny wysmatowane oliwą, w kg- 
cie rupiecie, zgromadzone tu 
chyba z całego zakładu, obok 
— odkryta butelka z mlekiem. 
I tu znów ktoś powie: tu już 
tak musi być, bo takie są wa- 
runki produkcji. Tylko że my w 
to nie uwierzymy, bo w każdym 
miejscu pracy, jaki taki porzą. 
dek można zachować. 

Po salach walają się skrzy- 
nie, wszelkiego rodzaju niepo- 
trzebne części, materiały, narzę- 
dzia. Wprawdzie na niektórych 
salach w związku z ustawia. 
niem maszyn ten „bałaganik* | ja E 
jest w pewnym stopniu wytłu- | KOW elektrycznych. 
maczony, ale czy i tego stanu| Jeszcze nie ukazała się kóres- 
nie można zlikwidować? Można! | pondencja w gazetce — tow. Ko 
chański czynił wszelkie możliwe 
starania, by nie ujrzała ona świa 
tła dziennego, stojąc na stanowi- 
sku, iż majstra nie należy publicz 
nie piętnować. Po obublikowaniu 
jednak materiału — jedynie dzię- 


Przez cały kraj płynie fala zobo- 
wiązań podejmowanych w związku 
z obchodem 33 rocznicy Rewolucji 
Październikówej, 32 rocznicy pow- 
stania Komsomołu i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Zobo 
wiązania podejmują wszyscy: starzy 
i młodzi, młodzież szkolna i robotni 
cy. Zobowiązania ich — są odpo- 
wiedzią na zakusy impetialistów i 
podżegaczy wojennych, są wyra- 
zem solidaryzowania się z  potęż- 
nym Obożem Pokoju. 

Nasze miasto i młodzież naszego 
miasta nie pozostaje w tyle w tej 
akcji. Świadczą o tym dalsze zobo” 


W gazetce śc mnej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu ukazała się 
korespondencja, piętnująca zacho 
wanie starszego majstra oddziału 
krepa — tow. Tadeusza Kochań 
skiego. Powodem korespondencji 
stało się traktowanie przez wy- 
mienionego sal produkcyjnych, 
jako toru wyścigowego dla wóz 


* ko . 

Jedną trzecią dnia robotnik i 
spędza w fabryce, przy swym 
warsztacie pracy, I dlatego sta- 
je się rzeczą Konieczną stworze 


nie mu warunków, w których | ki pomocy aktywu partyjnego uda 
praeowałoby <-się: "przyjemniej, ło się mu wytłumaczyć, że publi- 
milej, a w efekcie — i wydaj- | 77% krytyka — to twórczy i bu- 


dujący objaw, 
przez krytykę należy 
wać różnego 


że właśnie po- 
likwido- 
rodzaju niedociąg- 
nięcia. Obecnie — tów. Kochań- 
ski pogodził się już z faktem, a 
wózkami jeździ ostrożniej. 


Pod uwagę ZEOŁ Podokręg Nr 4 


W roku 1948 zainicjowane zosta 
ło współzawodnictwo między pla 
cówkami ZEOŁ Nr 4 w Piotrko- 


niej. O tym zagadnieniu muszą 
więcej niż dotychczas myśleć 
nasze rady zakładowe i kiero- 
wnictwa poszczególnych zakła. 
dów. Bo to, że dziś piszemy o 


ciężyli w całorocznym okresie, By 
łoby to widomym znakiem nasze 
go wysiłku. 

I robotnicy — naszym zdaniem 
mają rację, Przed rokiem pisali- 
śmy już o tej sprawie, gdy Toma 
szów zwyciężył we współzawód- 
nictwie swych towarzyszy z Piotr 
kowa. Obecnie kończy się dziesią 
ty miesiąc współzawodnictwa mię 
dzy trzema placówkami i znów 
zanosi się, iż po obliczeniu wyni- 
ków za cały rok — jednym śla= 
dem dla zwycięskiej załogi, mó- 
wiącym o jej sukcesie—będzie pro 
tokół Komisji Współzawodnictwa. 

Jasnym jest, że wszystkie zało- 
gi: i tomaszowska i piotrkowska 
i tą ze Zgierza też — nie dla na- 
gród współzawodnicza. Współza- 
wodniczą, gdyż ruch współzawod 
nictwa uważają za najlepszą for 
mę szlachetnej rywalizacji w co 
raz lepszym wysiłku dla dobra 
Polski Ludowej. Ale troską odpo 
wiednich czynników winno być, 
by i pamiątka, symbol, ślad wy- 
siłku też pozostał, I jeśli nie kie- 
rownictwo Podokręgu, to związek 
zawodowy sprawie tej winien po- 
święcić nieco uwagi, 


Walczymy z analfabetyzmem 


nictwo to kontynuowane było w 
roku ubiegłym, a w roku  bieżą- 
cym dołączyła się doń  placów= 
ka zgierska. O współzawodnic - 
twie tym pisaliśmy już wielokrot 
nie i dziś nie o nim chcemy pi- 
sać, ale o opiece, jaką otaczane 
jest ono ze strony czynników 
zwierzchnich, w tym wypadku dy- 
rekcji Podokręgu. 

Oto, co na ten temat mówią ro 
botnicy: — Kiedy współzawodni 
czą między sobą załogi zakładów 
przemysłowych, zwycięzca wie, 
że zdobędzie pamiątkę, symboli- 
zującą to zwycięstwo. Czy to 
sztandar przechodni, czy propo- 
rzec, czy dyplom. A my?.. Współ 
zawodniczymy, ale nikt nie za- 
troszczy się o to, by ufundować 
nam ten symbol, o którego posia 
danie ubiegałyby się współzawod 
niczące załogi. Można by przecież 
ufundować proporzec, który co 
miesiąc przekazywany byłby zwy 
cięskiej załodze, a po roku pozosta 
wałby w rękach tych, którzy zwy 


W woj. łódzkim w okresie je- 
sieńno-zimowym ilość czynnych 
kursów i zespołów początkowego 
nauczania zwiększy się prawie do 
3 tys, Z liczby tej Związek Samo 


ipomocy Chłopskiej prowadzić bę 


dzie 2 tys. kursów, związki zawo 
dowe ok. 600 i Liga Kobiet 350. 
Związek Młodzitży Polskiej pod- 
jął szereg zobowiązań w zakresie 
indywidualnego nauczania analfa 
betów. 

Komisje społeczne do walki z 
analfabetyzmem powiatów skier- 
niewickiego, łowickiego,* wieluń- 
skiego i sieradzkiego woj, łódz- 
kiego zobowiązały się dla uczcze 
nia 38 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej i Il-go Światowego 
Kongresu Pokoju zlikwidować 
analfabetyzm na swoim terenie 


| aż, 


do dnia 1 maja 1951 r. Komisje 
w pozostałych powiatach tego wo 
jewództwa ustaliły jako termin 
zlikwidowania analfabetyzmu 
dzień 22 lipca 1951 r, 

W ciągu roku bieżącego świa- 
dectwa ukończenia kursów począt 
kowej nauki otrzymało dotych- 
czas w woj. łódzkim 27.742 słu- 
chaczy. 

Wielu zdolnych absolwentów 
kursów początkowej naukj sko- 
rżystało już z awansu społecznego 
M, in. w pow, kutnowskim. kilku 
absolwentów kursów zostało soł- 
tysami,w pow. łaskim 2 byłych 
słuchaczy kursów awansowało na 
stanowiska podmajstrzych w za- 
kładach, w których pracowali oni 
dotychczas jako mniewykwalifiko- 
wani robotnicy, 


Załoga PJ skiej Fa- 
bryki Dywanów walczy o Plan. 
Walczy z powodzeniem, tak jak 
wszyscy robotnicy naszego mia. 
sta. I wydawało nam się, iż 
znajdziemy tu jakieś napisy, 
transparenty, afisze, plakaty — 
mówiące o tej walce. Nie za. 
troszczono się o tę formę pro- 
pagandową. Te niedociągnię- 
cia winna jak najszybciej na. 
prawić organizacja partyjna i 
rada zakładowa. 

(Ju) 


wiązania podejmowane przez mło- | dzieckich, poległych w walce o wy 


dzież. 

W Tomaszowskiej Fabryce' Fil- 
ców Technicznych ZMP-owcy pra 
cujący na krosnach angielskich po- 
stanowili podnieść jakość produkcji 
o 3 procent oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 2 procent. 

W Liceum 'Wychowawczyń 
Przedszkoli, członkinie ZMP posta 
nowiły dać państwu- 250 roboczo 
godzin przepracowanych w Pań- 
stwowym Gospodarstwie Rolnym w 
Ujeździe. Zobowiązanie to zostało 
już wykonane. Poza tym dziewczę- 
ta uporządkują groby żołnierzy ra- 


O prawo do krytyki 


Dlaczego o tym piszemy? 
Piszemy dlatego, że wielokrotnie 
już notowaliśmy próby tłumienia 
krytyki w gazetkach ściennych. 

Próby te szczególnie ostro wy- 
stąpiły właśnie na terenie Wila 
nową. A do tego nie wolno nam 
dopuścić. Właśnie mocna, odważ 
na krytyka konieczna jest w wię- 
kszym, niż dotychczas stopniu w 
naszych gazetkach. Ci, których po 
stępowanie zostanie w gazetce 
poddane krytyce niech nie 
obrażają się. . 

Nasze kolegia gazetek ścien- 
nych niech pamiętają, że niety- 
kalnych nie ma. Jeżeli ktoś zasłu 
ży na krytykę, to sprawę trzeba 
publiczńie postawie i „ napiętno- 
wać. - 


Ze 


sportu 


Próby na SPO w szkole ogólnokształcącej 


Dnia 19 i 20 bm. na bóisku ZS 
„Włókniarz* młodzież męska szkol- 
nego hufca SP przy szkole ogólno- 
kształcącej stopnia licealnego zdo- 
bywała normy na odznakę Sprawny 
do Pracy i Obrony. Na starcie stanę 
ło 72 zawodników. Normy uzyskało 
69. 

W poszczególnych konkurencjach 
najlepsze wyniki osiągnęli: na 60 


Gimnazjum Przemysłowe zwycięża 


W tych dniach zostało rozegrane 
towarzyskie spotkanie w piłkę noż- 
ną między drużynami Gimnazjum 
Przemysłowego i Liceum  Pedago- 
gicznego. Spotkanie rozegrane na 
boisku Wojska Polskiego zakończy- 
ło się zwycięstwem włókniarzy w 
stosunku 5:4 (2:2) 

Składy drużyn: Gimn. Przemysł. — 
Krawczyk, Kozar, Borysławski, Mę 
kowski, Franas, Beczkowiak, Boru- 
sławski, Cichosz, Majewski, Perek i 
Czyżewski, Liceum Pedagog. — Chmal, 
Kowata, Pawłowski, Łuśkiewicz, 
Włodarczyk, Lasota, Jasiński, Fran- 
kiewicz, Łamajkowski, Podgrodzki i 


tiachówna - mistrzynią Łodzi w tenisie stołowym 


W sobotę odbyły się w Łodzi indy 
widualne żeńskie mistrzostwa w teni 
sie stołowym. Z Tomaszowa udział 
w tej imprezie wzięły zawodniczki: 
Ciachówna, Sękówna i Sykówna z 
Włókniarza oraz Królówna ze Związ 
kowca. 

Do finału zakwalifikowały się trzy 
tomaszowianki, zdobywając miejsca: 
Ciachówna — pierwsze i mistrzo- 
stwo Łodzi, Sękówna — czwarte i 


NEPTUN e Em 


Dalsze zabowiązania ZMP-owców Tomaszowa 


Uroczysta akademia. 


W dniu 29 bm. (niedziela) w 
sali Powiatowego Domu Kultury 
odbędzie się uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Zarząd Miej 
ski ZMP dla uczczenia 32 roczni 
cy powstania Komsomołu. 

W części oficjalnej tow. Dela 
=- przewodniczący Zarządu Miej 
skiego ZMP, wygłosi referat o 
młodzteży komsomolskiej. W bo- 
gatej części artystycznej wystą- 
pią zespoły młodzieżowe kół fa 
brycznych i szkolnych. 

Początek akademii o godzinie 
18. Zarząd Miejski ZMP zaprasza 
na akademię całe społeczeństwo 
Tomaszowa. (ch) 


zwolenie naszego miasta. 

W Polskich Zakładach Pasów, 
Artykułów Technicznych i Rymar- 
skich ZMP-owcy organizują 
współzawodnictwo pracy, w którym 
dotychczas nie brali udziału. Utwo 
rzone zostaną dwie młodzieżowe 
brygady współzawodnictwa. Ponad 
to Waldemar Humeniuk będzie ry- 
glował 25 okienek dziennie więcej, 
a Jan Kot — 10 więcej, Aleksander 
Kornacki wykona 7 par szelek po- 
nad normę. 

W Gimnazjum Przemysłowym 
ZMP-owcy  uporządkują boisko 
szkolne i wykonają związane z tym 
prace — wydobycie cegieł z dołu i 
budowę płotu. 

Młodzież „Jutrzenki“ postanowiła 
pracować przez dwa tygodnie godzi 
nę dłużej, a zarobione w ten sposób 
pieniądze przekazać na rzecz wal- 
czącej Korei. Równocześnie zobo- 
wiązano się przez okres trzech dni 
pełnić Warty Pokoju. 

W średniej Szkole Zawodowej 
ZMP-owcy wykonają 15 metrów 
chodnika, który połączy stołówkę. z 
budynkiem szkolnym oraz oczysz- 
czą boisko szkolne z gruzu. 

ZMP-owcy pracujący w biurach 
MHD zobowiązali się w ciagu mie 
siąca pracować o godzinę dłużej, a 
młodzież zatrudniona w placówkach 
handlu detalicznego w październiku 
rozpoczyna pracę o godzinę wcześ- 
niej, pracuje bez przerwy obiadowej 
oraz w niedziele od' godziny 8 do 
12. (ch). 


— 


m. — Niedzielski 7,6 sèk., 100 m. — 
Misztal 12,6 sek, w dal — Misztal 
5 m, kula — Pawlak — 11 m, skok 
wzwyż—Pawlak 135 cm, rzut grana 
tem — Heim 39 m. A 
Wyniki na ogół słabe. Jedynie wy 
nik Niedzielskiego na 60 m. i Misz- 
tala na 100 m. zasługują na uwagę. 
Zawody zorganizowała sekcja lekko 
atletyczna Szkolnego Klubu Sporto 
wego. (ch) 


Antoniak. 

W „Przemysłówce' bramkami po 
dzielili się: Czyżewski 2, Majewski 
i Perek po 1 oraz ostatnia — samo 
bójcza. Dla pokonanych bramki zdo 
byli: Łamajkowski 2 oraz Antoniak 
i Podgrodzki po 1. 

Gra stała na dość dobrym pozio- 
mie, drużyna Liceum Pedagogiczn, nie 
ustępowała swym przeciwnikom, a 
w polu raczćj ich przewyższała. Na 
kilka minut przed końcem wynik 
brzmiał 4:4 i dopiero w ostatnich 
minutach drużyna włókniarzy zdo- 
byłą bramkę, zapewniającą im zwy» 
cięstwo. 


Sękówną 2:0, Królówną 2:0, Jusz- 
czakówną (KŚ Łodzianka) 2:0, „ale- 
gła natomiast Heindrychównie (KS 
Łódzianka) 1:2, prowadząc w je- 
inym z przegranych setów 16:11, 

O tytule mistrzyni zadecydował 
więc stosunek setów i fakt, iż Hein- 
drychówna uległa Juszczakównie, z 
którą Ciachówna rozprawiła się zu- 
pełnie gładko. 

Sukces, jaki odniosły nasze zawo 


Królówna — szóste, $ykówna, która 
trafiła dó zbyt silnej grupy elimina 
cyjnej nie odniosła sukcesu. 
Ciachówna wygrała w finaje: z 
Klimczakówną (KS Łodzianka) 2:0, 


dniezki, jest wyjątkowo cenny j ża- 
łować jedynie należy, że Włókniarz 
nie mógł zdobyć się na wysłanie 
Ciachówny na odbyty niedawno tur- 
niej tenisa stołowego w Szczecinie, 


Góra - mistrzem i rekordzistą w pięcioboju 

W. końcu ubiegłego tygodnia odby| skok w dal: Góra — 551 cm., Ko. 
ły się w Tomaszowie mistrzostwa | cik — 549 cm., Bykówski — 473 cm. 
juniorów w pięcioboju lekkoatletycz| pchnięcie kulą: Góra — 10.28 m., 
nym. Mistrzostwo zdobył Góra | Kocik — 9.58 m. Bykowski — 11.49 
(Związkowiec) 2886 pkt, przed Ko|m. 
cikiem — 2458 pkt. i Bykowskim —| 80 m.: Góra — 9.7 sek, Kocik — 
2118 pkt, (obaj również ze Związ« |10.5 sek., Bykowski — 11,8 «ek, 
kowca). dysk: Góra — 34,80 m, Kocik — 

Wynik Góry jest nowym rekordem | 33,40 m., Bykowski — 85,70 m. 
Tomaszowa, należącym przedtem do| skok wzwyż: Góra — 135 cm, Ko 
Frankiewicza (Zw.) z wynikiem — |cik — 140 em., Bykowski — 130 cm. 
2860- pkt. Złe warunki atmosferyczne byly 

w poszczególnych konkurencjach |pzyczyną słabszych wyników w po- 
pięcioboju pierwsi trzej zawodnicy | szczególnych konkurencjach. 

(af) ' 


uzyskali wyniki; 


ngoo ~ — nih =" boak $ 


Co pisała proso łódzka w dn. 25 października 1930 r. 


KOLEJE BANKRUTUJĄ 


Po ogłoszeniu wiadomości © 
bankructwie kolejki wąskotorowej 
Piotcków — Sulejów — gazety dono 
szą, że ten sam los spotkał obecnie 
tzw. kolejkę sochaczewską, która po 
bankructwie zostanię przejęta przez 
państwo. 


MASZYNY TKACKIE EMIGRUJĄ 
Z ŁODZI ZA GRANICĘ 


Od szeregu dni bawi w Łodzi kil- 
ku fabrykantów włókienniczych z 
Argentyny, którzy zakupili w na- 
szym mieście większą ilość nieczyn= 
nych krosien tkackich — dla zało- 
żenia w Buenos Aires fabryki włó- 
kienniczej, 

Fabrykanci argentyńscy zakupili 
również większą ilość pozostającego 
w składach surowca oraz zaangażo- 
wali wielu majstrów i sił pomocni- 
czych. - 

— Nie tylko ludzie emigrują ze 
zbiedniałego miasta — dodaje „Głos 
Poranny“ — zaczynają również emi- 
grować maszyny, które stały dotąd 
bezczynnie i rdzewiały. y 


ATAK HITLEROWCÓW 
NA POCHÓD ROBOTNICZY 


Organizacja hitlerowska w Dort- 
mundzie zaatakowała w dniu wczo- 
rajszym wielki pochód robotniczy. 
Uzbrojeni hitlerowcy oddali do ro- 
botników kilkaset strzałów, zabiją- 


jąc kilka osób. Kilkudziesięciu ran- 
nych odwieziono karetkami pogoto- 
wia do szpitala. 

W mieście panuje niesłychane obu 
rzenie na bandycki wyczyn hitle- 
rowców, 


15 MILIONÓW BEZROBOTNYCH 
NA ŚWIECIE 

Według urzędowych danych, ze- 

branych przez Miedzynarodowe Biu 


ro Pracy liczba bezrobotnych na 
świecie wynosi już. 15 milionów 
osób. 

NAŚLADOWCY 


„KULTURY AMERYKAŃSKIEJ* 

Krakowski zakład  utylizacyjny 
wprowadzą pierwszy w Polsce „fo- 
tel elektryczny“ dla psów, 

Fotel nie jest identyczny z fotelem 
amerykańskim, działa jednak tak 
samo. Jest to rodzaj metalowej łyż- 
ki, którą podsuwa się pod nos psu, 
stojącemu ma metalowej. płycie. 
W tym momencie puszczą się prąd... 
i pies pada martwy. („Głos Poran- 
ny“). 

STRAJK W FABRYCE 
HOFFMANNA W ZGIERZU 


W fabryce budowy maszyn Hoff- 
manna w Zgierzu wybuchł strajk na 
tle ekonomicznym. Robotnicy dòma 
gają się przywrócenia dotychczaso- 
wych płac, oberwanych przez nie- 
uczciwego fabrykanta prawie o po- 
łowę. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 — „Bohaterowie dnia 
powszedniego”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 29) 
Dziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspira. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L, Kruczkowskiego pt. „Niemcy* 

Zmiżki ważne, 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. 


TEATR „OSA“ 
- (w. Traugutta 1, tel, 272-70) 
Godz, 19.30 „Śluby murarskie“ — 
czyli „Wodewił Warszawski“ Gozda- 
wj Stępnia. 


|PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny viatr“. 
_ TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo i 
lew“. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


TEATR „PINOKIO“ 


Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom“. 
Kasa czynna od godz. 15. 


pt. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lẹ i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Piętmastoletni kapitan“. dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
«16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Nowe Wegry“, dod. „Sztuką Cho- 

ohłomy”, „Kobiety Azji walczą o po: 
kój*, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA (Franciszkańską 81) 

„Pieśń Tajgi',, dod. „W lasach 
Meszczery”, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.* 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju“, „Więźniowie mgieł” 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) 


„Orzeł 


Kaukazu”, I seria, dod. „Na Uziń | 


skim szlaku”, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Parada natrętów', dod. „Pokój 

zwycięży“, godz. 17, 19. 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Albeniz”, dod. „Świat Młodych“ 

Nr 12-49., godz. 17.30, 20 * 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
KEKORD (Rzgowska 2) „Dubrow- 

ski“, dod. „Podmoskiewskie pała- 

ce“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROBOTNIK Kilińskiego 178) 

„Harry Smith odkrywa Amerykę“ 

dod. „;Wielki budowniczy Mat -ej 

Kozakow*, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgowska 84) „Krążownik 

Wareg“, dod. „Zabytki architektu 
ry Uzbekistanu”, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Eksperyment dr Erlicha'*, bd. 
wZ przeszłości ziemi“, godz. 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lai 14) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewczy 

na ze Słowacji”, dod. ;,W kraju 

socjalizmu“ Nr 5, godz. 17,30, 20 

(Dla dziec: powyżej łat 10) 


TATRY (Sienkiewicza 40, w lokaluf; 


zimowym) „Historia jednego wy- 
nalazku”, dod. „W kraju socjaliz- 
mu“ Nr. 7-50, 

godz. 16.80, 18.80, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej”, 
godz. 16.30, 18,80, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalineradzka* I seria, 


dod. „W Północnej Korei". 

godz. 15.30, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Scott na Antarktydzie“, dod. 

„Prsegląd sportowy“ Nr 4-50 

godz. 15.80, 18, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26), 

„Orzeł Kaukazu“ (l seria 

dod. „Świat Młodysh* 11-49 

godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


Ze sportu 


W realizacji zadań postawionych nam przez Biuro Polityczne KC PZPR w zakresie kultury 
fizycznej i sportu mamy już poważny dorobek ale mamy i braki, które musimy 


Rok minął od ogłoszenia uchwa 

ły Biura Politycznego KC 
Partii w sprawie kultury fizycznej 
i sportu. Ogłoszenie tego dokumen- 
tu stało się momentem  przełomo- 
wym w rozwoju naszego sportu, wy 
darzeniem mobilizującym organiza- 
cje partyjne i organizacje sportowe 
do przeprowadzenia krytycznej ana 
lizy dotychczasowego dorobku, skon- 
trolowania, co zrobiono, aby zape“ 
wnić udział odcinka kultury fizycz- 
nej w wychowaniu nowego człowie 
ka. 

Biuro Polityćzne, dokonując oce- 
ny sytuacji i wytyczając zadania na 
przyszłość, podkreśliło tym samym 
wagę zagadnienia i wskazało potrze 
bę szybkiego nadrobienia zaległoś- 
ci. Specjalnie cenna była konkre- 
tność zaleceń i zadań, postawiohych 
w uchwale, które w ten sposób mo 
gły się stać praktycznym planem 
pracy dla poszczególnych resortów, 
urzędów, organizacji i instytucji. 

Dziś, w rok po ogłoszeniu uchwa 
ły nadszedł czas, aby spojrzeć na na 
szą działalność w okresie minionych 
miesięcy, sprawdzić, ile kroków na- 
przód zrobiliśmy w realizowaniu 
wytycznych Biura Politycznego, ja 
kie są osiągnięcia, jakie są zaniedba 
nia i opóźnienia, kto za nie odpowia 
da i wreszcie — co zostało do wyko 
nania. Szczególny obowiązek spoczy 
wa w tym zakresie na organizacjach 
partyjnych różnych /szczebli, jako, 
że uchwałę powzięłd Biuro Politycz 
ne KC. 


Właśnie w tej chwili przeprowa- 
dzana jest po linii partyjnej szersza 
akcja podsumowania osiągnięć, bra 
ków i błędów w dziedzinie kultury 
fizycznej. Zagadnienie to stanęło na 
zebraniach wielu podstawowych or 
ganizacji partyjnych oraz na posie- 
dzeniach egzekutyw powiatowych, 
miejskich i wojewódzkich Komite- 
tów Partii. Towarzysze odpowiedzial 
ni za dział wychowania fizycznego 
i sportu w krytycznych i samokry- 
tycznych referatach oceniają prze- 
szłość, sytuację obecną i zadania na 
jutro, 

Plenum Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i plenarne posiedze- 
nia Wojewódzkich Komitetów Kul- 
tury Fizycznej pokazały m. in, że 
mamy już poważny dorobek. Oto 
kilka przykładów: 

W tysiącach zakładów pracy pow 
stały koła sportowe, z wielu stron 


jak najszybciej usunąć 


dochodzą wiadomości o tworzeniu 
sportowych brygad pracy. Na wsi, 
która przecież nie ma żadnej trady 
cji sportowej, działa już ponad 4,5 
tysiąca Ludowych Zespołów Sporto 
wych (LZS). Wyścig Pokoju zorga- 
nizowany przez „Trybunę Ludu* i 
„Rude Prawo* zmobilizował setki 
tysięcy widzów, manifestujących 
swą wolę walki o pokój. A wreszcie 
sięgnijmy do ostatnich wydarzeń: 
tylko w pierwszym dniu Marszów 
Szlakami Zwycięstw stanęło na star 
cie ponad milioh uczestników. 

Te poważne osiągnięcia są w wiel 
kim stopniu wynikiem zaintereso- 
wania i pomocy, jakiej nasza Partia 
udziela sprawom kultury fizycznej. 

Ale obok tych osiągnięć mamy sze 
reg braków. Spotykaliśmy się, szcze 
gólnie w terenie, z niedostateczną 
kontrolą wyników pracy towarzyszy; 
działających w dziedzinie kultury 
fizycznej; również niedostateczna by 
ła kontrola realizacji zadań, które 
w zakresie kultury fizycznej stanę 
ły na każdym terenie. 

Dowodem braku zainteresowania 
może być fakt, że w wielu zakła- 
dach pracy nie powstały jeszcze ko 
ła sportowe, © co przecież powinny 
się zatroszczyć podstawowe organi- 
zacje partyjne; dowodem dalszym 
jest fakt, że na terenie wielu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych nie dzia- 
lają jeszcze Ludowe Zespoły Sporto 
we, 

Žie dalej świadczy o pracy wielu 
naszych towarzyszy niedostateczna 
troska o zbudowanie nowej, młodej 
kadry aktywistów sportowych, nie- 
docenianie zadań wychowawczych 
sportu i niezabezpieczenie w wielu 
ogniwach właściwego poziomu ideo 
wego, właściwej atmosfery i styłu 
pracy. 

Trudno tu wyliczyć wszystkie: sła 
be punkty i słabe strony naszej pra 
cy w dziedzinie kultury fizycznej. 
Każdy referent na odbywających 
się obecnie zebraniach, poświęco- 
nych sprawom sportu, powinien 
wziąć do ręki tekst uchwały Biura 
Politycznego, zastanowić się nad 
każdym niemal zdaniem i odpowie- 
dzieć na pytanie, co on sam lub co je 
go organizacja zrobiła dla wykona- 
nia zaleceń uchwały. Dowiemy się 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na 25 października br. 

1150 „Głos maja kobiety”. 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik. 
12.15 Muzyka. 12,30 Aud. dla wsi. 
12,55 „Na swojską nutę“. 13,30 Kon 
cert dla szkół, klas VIII i IX. 14,10 
„Wszechnica Radiowa”. 14,30 Aud. 
szkolna dla klas V — VII. 14.50 
Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej, 
15,30 Aud. dla: świetlic dziecięcych. 
15.50 Pog. dla kursów partyjnych. 
f stopnia, 16.10 „Kongres Nauki“. 
16.20 (Ł) Aktualności. 16,30 (Ł) 
Czeskie pieśni'V, Novaka w wyk. J. 
Gorzechowskiej — sopran, K. Bace- 
wiczą — akomp. 16.50 (Ł) „Czy wie 
cie?*. 16.55 (E) Komunikaty. 17,60 
Dziennik. 17,15 (Ł) Kone, rozrywki. 
wyk.: Chór i Ork. Łódzk. Rozęgł. 
PR. pod dyr. Al. Tarskiego, T. Czaj- 
kowska — sopran, T. Dobrzyński — 


akomp. 17,45 Słuch. dla świetlic mło 
dzieżowych „Razem młodzi towarzy 
sze“, 18,00 (Ł) Pog. J. Lebenbauma 
„O szkoleniu ZMP w roku 1950-51“. 
18,10 (Ł) Melodie operetkowe. 18,45 
(Ł) Aud. dla kobiet. 18,50 (£) Pro 
gram lok, na jutro. 19.00 „Wszechni 
ca Radiowa“, 19,20 Muzyka ludowa. 
19.45 Aud. sportowa. 20.00 Dziennik. 
20,35 (Ł) „Śpiewamy polskie pieśni 
masowe“ — aud. sł.-muz, w oprac. 
mgr. M. Drobnera. 20,45 „Starzec“ 
— słuchowisko wg. noweli Szatrowa. 
21.10 Muzyka. 21,20 Felieton liter. 
21,30 Muzyka į aktualności, 22,00 
„Stare i nowe“. 22,20 Koncert 
transm. z Pragi. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 28.10 Aud. z cyklu: „Sym- 
foniczna muzyka Mozarta“. 23,55 


Program na jutro. 24,00 Koniec aud.kas, Csibor. 


wówczas między innymi, jak wyglą 
da koordynacja i planowość w pracy 
na szczeblach wyższych, jak wyko- 
rzystano kadry ZMP-owskie, jak 
realizowano umasowienie sportu, 
jak wciągano do roboty aktyw spo- 
łeczny itd. 


W rezultacie dowiemy się — i to 
jest najważniejsze — w jakim sto- 
pniu od strony ideowej, politycznej, 
organizacyjnej i materialnej zape- 
wniono, aby kultura fizyczna w Pol 
sce Ludowej służyła najszerszym 

asom pracującym miast i wsi. A- 
y wychowywała zdrowych i moc- 
nych ludzi, radujących się życiem, 
którym wychowanie fizyczne i sport 
wyrabia siłę woli, opanowanie i od- 
wagę, wytrzymałość na trudy i u- 
miejętność zespołowegd życia i wy 
siłku, ludzi, przygotowanych do pra 
cy dla ludowej Ojczyzny i do obro- 
ny jej granic, 


Akcja zebrań partyjnych, o któ- 
rych mowa powyżej, powinna zmo- 
bilizować uwagę aktywu na sprawy 
wychowania fizycznego i sportu, po 
winna dać materiał do podsumowa- 
nia zagadnienia w skali ogólnokra- 
jowej, powinna wreszcie przygoto- 
wać grunt do jeszcze szybszego, bar 
dziej planowego marszu naprzód. 


Ed. Hankowski 
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Poznajemy sportowców 
ZSRR 


O" 2000 sportowców brało w 

tym roku udział w Spartakia- 
dzie republiki Kazachstanu w Alma 
Ata, 


Studentka kazachstańskiego insty- 
tutu kultury fizycznej (którą widzimy 
na zdjęciu), mistrzyni republiki Ka- 
zachstanu w pływaniu, Fedosjewa 
podczas Spartakiady ustanowiła no- 
wy rekord Kazachstanu na 100 m. 
w Stylu klasycznym, który obecnie 
wynosi — 1:38,2, 


Spójnia gdańska gra w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy 
nają się ligowe spotkania koszykówki 
o mistrzostwo Polski w konkurencji 
żeńskiej. Łódź reprezentowana jest 
przez ŁKS Włókniarza. Pierwszy 
mecz łodzianki mają wyznaczony w 
Łodzi ze Spójnią z Gdańska. Trudno 
stawiać jakieś horoskopy na początku 
sezonu, jednak podkreślić należy, 
że goście stanowią grożnego przeci 
wnika dla ŁKS Włókniarza, 

Również i męski zespół ŁKS Włók 
niarza zmierzy się ze Spójnią z Gdań 
ska. Łodzianie grają ładnie, efek- 
townie, dobrze dryblują (Maciejew* 
ski), ale za to grają mniej sku- 
tecznie. 

Spójnia już ma na swym koncie 
zwycięstwo nad AŻS-em stołecznym 
34:25 (15:11). Zwycięstwo łodzian w 
niedzielę leży w granicach ich możli 
wości, 

Spójnia łódzka udaje się do Pozna“ 
nia aby rozegrać mecz z tamtejszym 
Związkowcem. Faworytem są ło- 
dzianie. a, 

Gwardia w Krakowie będzie miała 
za przeciwnika Kolejarza z Poznania, 
któremu najprawdopodobniej ulegnie. 

AZS w stolicy powinien się uporać 
z Ogniwem z Krakowa, 

z * 


Skład Węgrów 


przeciwko Austrii 


BUDAPESZT. Kapitan węgierskie” 
go związku piłki nożnej Sebes ustalił 
następujący skład na międzypaństwo 
we Spotkanie piłkarskie Węgry — 
Austria, które rozegrane zostanie 29 
bm. w Budapeszcie: bramkarz — Gro- 


sits, obrona — Kovacs Il, Borzsei, 
omoc — Lantos, Kovacs I, Bozsik, 


atak — Sandor, Kocsis, Palotas, Pus- 


W służbie narodu i ludzkości 


o wynalazcy radia) 


(Filmm biograliczny 


„Historia jednego wynalaz- 


ku“ — film produkcji radziec- 

kiej. Scenariusz: A. Razumow 

skij. Reżyseria: G. Rappoport 

i W. Ejsymont. Zdjęcia: A. Na 

zarow i E. Szapiro. Wykonaw- 

cy: M, Czerkasow (Popow), 

A. Borysow (Rybkin), I. Suda 

kow (Mendelejew), K. Skoro- 

bogatow (adm. Makarow). Wy 

twórnia „Lenfilm“. 1950 r. 

Gdy dowiadujemy się w szkole, 
z fachowych podręczników, na kur 
sach o istocie i założeniach jakie 
goś wynalazku, to rzadko się zda- 
rza, byśmy spoza technicznych ry 
sunków, schematów i wzorów do- 
strzegali w pełni żywego człowie 
ka — twórcę wynalazku. Takie o- 
derwanie myśli od jej autora zda 
rza się niestety często w codzien- 
nym życiu. 

Film o Aleksandrze Popowie 
jest filmem, w którym dzieło wy- 
nalazcy jest nierozerwalnie zwią- 
zane z osobą jego twórcy. Film 
zapoznaje nas z człowiekiem, któ- 
ry obdarzył ludzkość wynalaz- 
kiem radia i telegrafu bez drutu. 
Ponadto, opowiada nam historię 
powstania tego wynalazku, wta- 
jemnicza szerokie masy widzów 
w jego istotę, w samo sedno pro- 
cesu naukowych badań i docie- 
kań. Wreszcie — zapoznaje nas 
ze skandaliczna historią kradzie- 
ży wynalazku Popowa przez ko- 
miwojażera nauki, Włocha Mar- 
coniego, przeciwstawiając kontra 
stowo postacie wielkiego patrioty 
i badacza oraz kosmopolitycznego 
handlarza. 

Film o Popowie nie jest pierw- 


szym z serii filmów biograficz- 
nych o rosyjskich i radzieckich 
uczonych. Pamiętamy dobrze ta- 
kie filmy, jak „Pirogow*, „Dusze 
czarnych“, „Czarodziej sadów" 
czy film „Życie dla nauki“ o aka- 
demiku Iwanie Pawłowie. Każdy 
z nich, nie tracąc nic z żywości 
fabuły i barwności sytuacji, za- 
poznawał nas z żywym  człowie- 
kiem, z jakimś doniosłym proble- 
mem. 

Trzonem była z reguły walka 
człowieka o ujarzmienie sił przy 
rody i skierowanie ich do pokojo 
wej służby ludzkości. 

Wszystkie te zalety posiada 
również „Historia jednego wyna- 
lazku“, odznaczająca się szczegól- 
nie interesującą fabułą. 


Aleksander Stepanowicz Po- 
pów, skromny wykładowca Mary 
narskiej Szkoły Artyleryjskiej w 
Kronsztacie, doszedł do swego wy 
nalazku uporczywą, nieustanną 
pracą. Odrzucił on korzystną ofer 
tę pozostania w stolicy — przy- 
jął mniej nęcące stanowisko w 
Kronsztacie, bo pozwalało mu ono 
korzystać z bogato na owe czasy 


wyposażonego laboratorium þa- 
dawczego. 
Mimo oporu i niechęci władz 


carskich, samotny wynalazca zna 
lazł sojuszników i pomocników. 
Asystentem i prawą ręką Popo- 
wa został Piotr Rybkin, także wy 
bitny naukowiec i ent.zjasta ra- 
diotechniki, zaś gorliwymi opie- 
kunami i protektorami wynalazku 
stali się wielki chemik Mendele- 
jew i admirał Makarow. 


W sposób prosty i przystępny, 
a równocześnie daleki od wulgary 
zacji, wprowadza nas scenarzy- 
sta w tak skomplikowany świat, 
jakim jest świat badań genialne- 
go fizyka. Odkrywcza myśl uczo 
nego staje się jasna dla widza. 

Wynalazek został dokonany, a 
jego praktyczne rezultaty zade- 
monstrowane gronu uczonych pe- 
tersburskich. Władze carskie po- 
zostały jednak nadal obojętne 
wobec sukcesu rodaka. Zainte- 
1esował się nim natomiast agent 
wielkiego bankiera londyńskiego. 
Węsząc świetny interes, proponi- 
je Popowowi bezinteresowną rze 
komą pieczę nad  „sfinansowa- 
niem* wynalazku. Popow uważa 
jednak swe odkrycie za własność 
ojczyzny, a nie za przedmiot han- 
dlarskich przetargów. Odmawia. 


Prace teoretyczne Popowa na- 
bierają jednak rozgłosu, rosyjskie 
pismo naukowe, które opubliko- 
wało szczegóły wynalazku, roz- 
chodzi się szeroko po świecie. Na 
widowni pojawia się Marconi, o- 
brotny Włoch, który przywłasz- 
czył sobie odkrycie Popowa bez 
żadnych niemal zmian. Nie odrzu 
ca bynajmniej oferty angielskiego 
bankiera. Targuje się zawzięcie o 
część udziału w zyskach i usilnie 
zabiega o uzyskanie na swoje na- 
zwisko patentu skradzionego po- 
mysłu. 

Ci dwaj ludzie stykają się 050- 
biście i wtedy widać przepaść, ja- 
ka ich dzieli, Marconi boi się o lo- 
sy patentów i za wszelką cenę 
próbuje nakłonić 


Popowa do 


współpracy. Argumenty natury 
pieniężnej, które wydawały się 
Włochowi nieodpartymi, nie dzia- 
łają jednak na patriotę Popowa. 
Drogi ich rozchodzą się, by się 
już nigdy nie spotkać. 


Gdy pierwsze próby aparatu 
Marconiego miały za przedmiot 
płatne wzmianki o wyścigach jach 
tów i niewybredne wstawki auto- 
reklamiarskie wcześniejsze 
praktyczne zastosowanie aparatu 
Popowa umożliwiło marynarzown 
rosyjskim ratunek grupy ryba- 
ków, uniesionych na krze na peł- 
ne morze. Jakaż w tym siła ży- 
ciowej prawdy: innym celom słu- 
ży wynalazek w służbie dbające- 
go o zysk kapitalisty, innym — 
wynalazek w rękach _ człowieka 
służącego ludzkości i ojczyźnie. 

Wielka Rewolucja Październiko 
wa skruszyła pęta, jakie carat na 
kładał takim ludziom jak Popow. 
W rozrzuconych po całym Związ- 
ku Radzieckim laboratoriach pra- 
cuja oni nad kontynuacją dzieła 
wielkiego uczonego, ulepszają je 
i rozwijają nie dla zysku kilku 
akcjonariuszy, ale dla szczęścia 
całej ludzkości. 


Wśród wykonawców filmu na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
rola tytułowa w wykonaniu Miko 
łaja Czerkasowa. Opracowana ra 
podstawie pamiętników i źródeł 
historycznych rola ta jest bez- 
sprzecznie jednym z najwybitniej 
szych osiągnięć kinematografii ra 
dzieckiej w ostatnich latach. 


Jerzy Płażewski 


W koszykówce Żeńskiej oprócz 
spotkania ŁKS Włókniarz — Spójnia 
(Gdańsk), odbędą się zawody: 

Gwardia (Kraków) 
(Warszawa), 

AZS (Warszawa) — Spójnia (War= 
szawa). 


Kolejarz 


x 


„ Uwaga, nziesczęta! 


Zarząd sekcji pływackiej WZKS za 


wiadamia, że w sekretariacie klubu 
przy ul, Armii Czerwonej 80 (Hala 
Sportowa) przyjmowane są zapisy 


dziewcząt do sekcji pływackiej, 
Wszystkie więc dziewczęta zaawan 
sowane i mniej zaawansowane, a 
chcące pływać pod kierunkiem tre- 
nera, niech się zgłoszą do zapisu w 
godzinach od 16 do 18 w każdy dzień 
za wyjątkiem poniedziałków į sobót. 
Treningi pływackie przeprowadza- 
ne są w basenie Ogniska w czwarlki 
1 soboty w godz. od 20.30 do 24. 
Jednocześnie zawiadamia się, że w 
dniu 27 bm. o godz. 18,30 w sekreta- 
riacie klubu przy ul. Armii Czerwonej 
80 (Hala Sportowa) odbędzie się ze- 
branie wszystkich zawodników i za 
wodniczek tej sekcji. 
Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich jest bezwzględ” 
nie konieczna. 


l łódzkiej klasy A 


W grupie pierwszej piłkarskiej 
klasy A okręgu łódzkiego odbyły się 
tylko trzy spotkania, ŁKS Włók- 
niarz 1B zremisował z łódzkim Ko- 
lejarzem 1:1, miejscowy  Związko- 
wiec pokonał drużynę Włókniarza 
ze Zgierza 5:1 j Widzew IB uległ w 
Zgierzu tamtejszej Unii 6:3 (0:2). Od 
nośnie tego ostatniego spotkamią ł0- 
dzianie mają dużo obiekcji do $e- 
dziego zawodów ze Zduńskiej Woli... 


Tabela grupy pierwszej wygląda 
następująco: 
Związkowiec Łódź 6 8 16:5 
Włókniarz Pabianice 5 8 13:7 
Unia Zgierz 6 8 24:20 
Stal Żychlin 5 7 8:7 
Spójnia Łódź 4 4 8:10 
ŁKS Włókniarz IB 6 4 1:14 
Włókniarz Zgierz 6 3 12:17 
Kolejarz Łódź 3 2 5:6 
Widzew IB 5 2 7:14 
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